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Współpraca ZSRR z USA jest możliwa
ośw iadczył generalissim us Stalin
ud rozmourie z kandydatem na prezydenta 
Stanom Zjednoczonych Stassenem

MOSKWA (PA P). — Agen­
cja Tass podaje autentyczny tekst 
sprawozdania z rozmowy, która 
odbyła sip dnia 9 kwietnia r. b. 
mipdzy generalissimusem Stali­
nem a Haroldem Stassenem, 
kandydatem na prezydenta USA 
z ramienia partii republikań­
skiej.

N a wstępie agencja Tass po­
daje uwagę, że tekst autentycz­
ny sprawozdania z tej rozmowy 
został wręczony Stassenowi w 
Moskwie, przy czym tekst wypo­
wiedzi Stassena został uzgod­
niony z nim osobiście, a tekst 
wypowiedzi generalissimusa Sta­
lina został również uzgodniony 
z generalissimusem Stalinem. 
Mimo to w opublikowanym 
przez prasę amerykańską spra­
wozdaniu z tei rozmowy dopusz­
czono sie szeregu samowolnych 
zmian i nieścisłości

Poniżej zamieszczamy obszer­
ne streszczenie tej rozmowy.

Czy możliwa j e s ł  
w spółpraca

„Stassen  ośw iadczył, że jes t w dzię­
czny  S talinow i za przyjęcie. Stassen 
p ro sit o  przy jęcie , by złożyć S ta lino ­
wi w yrazy pow ażan ia , jak o  głowie 
p aństw a. Stassen odbył c iekaw ą podróż 
Po k ra jach  eu ro p ejsk ich , podczas k tó ­
re j in te reso w ał się w szczególności p o ­
w o jenną  sy tu ac ją  gospodarczą w po­
szczególnych k ra jach . Z daniem  Sta.sse- 
o a , poziom  życia narodów  posiada do ­
n iosłe  znaczenie d la  ich  pom yślności. 
S tosunki m iędzy Zw. R adzieckim  a St. 
Z jednoczonym i m ia ły  w ażne znaczenie 
w czasie w ojny i zachow ają  donio- 
«łe znaczenie rów nież w przyszło ­
ści. S tassen zdaje  sob ie  spraw ę 2 
ró żn icy  system ów  gospodarczych ZSRR 
1 USA. Życie gospodarcze w ZSRR opie­
ra  się na zasadach  p lanow an ia  so c ja ­
listycznego, a  jego rozw ojem  k ieru je  
p a r tia  kom unistyczna. W  St. Z jedno­
czonych istn ie je  w olna gospodarka  z 
kapita łom  pryw atnym . S tassen in te re ­
su je  się kw estią, czy — zdaniem  S ta­
lin a  — te dw a system y gospodarcze 
m ogą po w o jw e  w spółżyć na tym  s a ­
m ym  św iecie i w spółpracow ać pomię- 
dizy sobą.

S ta lin  odpow iedział, że n a tu ra ln ie  
system y te m ogą naw zajem  w sp ó łp ra ­
cow ać. Is tn ie jące  m iędzy nimi różnice 
n ie  posiadają  istotnego znaczen ia, jeśli 
chodzi o  w spółpracę. W  Niem czech i 
St. Z jednoczonych istn ia ły  jed n ak o w e 
system y gospodarcze, a jed n ak  m iędzy 
tymi państw am i doszło  do w ojny. Sy­
stem y gospodarcze USA i ZSRR różn ią  
się od s ebie, ale  nie p row adziły  mię 
dzy sobą w ojny , w spółpracow ały  zaś 
w o k resie  w ojennym . Skoro  dwa od ­
m ienne system y m ogły w spółpracow ać 
podczas wojny, to czeimu nie m ogą o n® 
w spółpracow ać podczas poko ju?  Rzecz 
oczyw ista, że skoro  jest p ragnien ie  
w spółpracy — w spółpraca jest zupeł­
nie m ożliw a rów n.eż przy  odm iennych

ma p ragn ien ia  w spółpracy , to naw et 
przy jednakow ych  system ach gospo­
darczych m oże cl oj óć do starć  m ię d z y  
państw am i i ludźm i.

Z w. Radź ecki p ragn ie  
w s p ó ł p r a c y

Stassen ośw iadczył, że oczywiście 
p ragn ien ie  w spółpracy ma duże zna 
czenie, lecz w przeszłości, p rzed  w oj­
ną, w obu k ra jach  sk ład n n 0 różne o- 
św iadczeo a o niem ożliw ości w spó łp ra­
cy. Przed w ojną sam  Stalin o tym  m ó­
wił. Je d n a k te  on, Stassen, p ragnąłby  
wiedzieć, czy Stalin  sądzi, że w ydarze­
nia w ojenne oraz  k lęska osi faszystow ­
skiej, tj. N em iec i Jap o n ii, zm ieniły 
sy tuację  i czy teraz, jeśli będzie is tn ia ­
ło p ragn ien ie  w spółpracy, m ożna spo­
dziew ać się w spółpracy  m iędzy ZSRR 
a USA?

Sta lin  odpow iada, że nie m ógł 
on pow iedzieć, ż.“ dw a odimienne 
system y nie r  ą w spółpracow ać. 
P ierw szym , któiy w ypow iedział m yśt o 
w spółpracy odm iennych  Systemów go­
spodarczych, by ł Leniim.

L enin jes t naszym  nauczycielem  — 
m ówj Stalin  — a m y, ludzie radzieccy, 
jesteśm y  uczniam i Lenina. Nigdy nie 
odbiegaliśm y j nie odbiegniem y od 
w skazań Lenina, M ożliwe, że on, S ta ­
lin. kiedyś pow iedział, że jeden  z 
tych  system ów , np . k ap ita listyczny , 
nie chce w spółpracow ać, odnosiło  się 
to jednak  do sfeszy życzeń, a nie m o­
żliwości w spółpracy . Co się zaś tyczy 
m ożliwości w spółpracy , t0 on. S talin , 
podziela punk t w idzenia L en ina, że 
w spółpraca m iędzy dw om a system am i 
gospodarczym i jest m ożliw a i p ożąda­
na. Również, jeśli chodzi 0  p rag n ien ie  
w spółpracy  ze stro n y  n a ro d u  i partii 
k om unistycznej ZSRR, to tak ie  p ra g ­
nienie  istn ieje. N iew ątpliw ie w spółpra  
ca taka da korzyści obu stronom .

Stassen odpow iada, że to  jes t jasne. 
O św iadczenia, 0 k tó rych  on , Stassen, 
w spom inał, zostały  złożone przez S ta­
lina na X V III zjeździe p a rtii oraz na  
p lenum  w roku  1937. W ośw iadcze­
niach  tych była m ow a o  ,,oikrążeniu 
kapitalistycznym *' onaz o  ..rozw oju mo 
nopolistycznym  i im p eria lis tycznym 11. 
Z dzisiejszego ośw iadczen ia  S talina 
Stassen w yciąga w nioęek, że obecnie 
po  klęsce Ja p o n ii i N iem iec sy tu acja  
u lękła zm ianie.

S talin  ośw iadcza, że na  żadnym  
zjeździe i na  żadnym  plenum  c en tra l­
nego kom ite tu  p a rtii komumiisitycznej 
nie m ów ił i n ie mógł m ów ić o tym , 
że w spó łp raca  dw óch system ów  jest 
niem ożliw a. M ówił pn, że istn ie je  „°- 
k rążen ie  k ap ita lis ty czn e" i n iebezp ie­
czeństw o napaści n a  ZSRR. Jeżeli jed ­
n a  s tro n a  n ie  chce wtspółpracować, 
oznaczą to, że istn ie je  groźba napaści. 
Isto tn ie , N iem cy, k tó re  n ie chciały  
w spółpracow ać z ZSRR, nap ad ły  na 
Zw. Radziecki. Czy Zw. R adziecki 
m ógł w spółpracow ać z N iem cam i? Zw, 
R adziecki m ógł w spółpracow ać z Niem 
cam i, ale  Niemcy n ie  chcieli w spół­
pracy. W  przeciw nym  razie ZSRR 
w spółpracow ałby  z N iem cam i, podob­
nie, jak  z każdym  innym  kra jem . Jak  
P a n  w idzi, odnosi się  to  do  sfery ży-

system ach  gospodarczych. Jeśli zaś nie czeń, a nie m ożliw ości w spółpracy

Nowy 5-lefni plan Angin
opracowuje Partia Pracy

N ależy rozróżn iać  m iędzy m ożliwo 
śc.ą w spółpracy  a p ragn ien iem  wspó- 
p racy. M ożliwość w spółpracy  zawsze 
istn ie je , ale  nie zaw sze istn ie je  p ra g ­
nienie w spółpracy. Jeżeli jednia ze 
skrop in e p rag n ie  w spółpracy, rezu l­
ta tem  będzie konflik t — w ojna.

Stassen m ów i, że p ragn ien ie  m usi 
być obustronne .

Stalin  odpow iada, że pow inien 
stw ierdzić fak t, iż Kosja.nie p ragną  
w spółpracow ać.

D ale j S tassen  p o d e jm u je  z genera­
lissim usem  S ta linem  d y sk u s /ę  na te~ 
mat, c zy  sy s tem y  gospodarcze U S A  i 
N iem iec są jednakow e. Po w y ja ś n ie ­
niach S ta lina , ie  nie b y ło  ró żn icy  w  
system ach  gospodarczych, a  reżim  jes t  
czyn n ik iem  p rzejśc io w ym  —  p o lity cz­
nym , rozm ow a przech o d zi na kw estie  
p rzy sz łyc h  stosunków  m ięd zy  Z S R R  i 
U S A .

Dlaczego cenzuruje  się 
ko responden tów

Stassen .chciałby wiedzieć; czy Sta 
lin  spodziew a się w przyszłości szer­
szej w ym iany idei, jak  rów nież  wy­
m iany studen tów , nauczycieli, a r ty ­
stów  i tu ry stó w  w razie naw iązan ia  
w spółpracy  m iędzy ZSRR j USA.

S ta lin  odpow iada, że będzie to  n ie ­
un ikn ione, o ile  n aw iązana  będzie 
w spółpraca. W ym iana tow arów  prow a 
dzi do w ym iany ludzi.

Stassen m ów i, że w przeszłości m ię­
dzy ZSRR i USA w ynikały  n iep o ro zu ­
m ienia z tego pow odu, że ze strony  
radzieck iej n ie było p ragn ien ia  w y­
m iany  idei, Co znalazło  w yraz we 
w prow adzen iu  cenzury  na doniesienie 
koresponden tów  zagran icznych  z Mo­
skwy. Np. fak t, że dzienn ikow i „New 
York H erald  T rib u n e"  odm ów iono ze­
zw olenia n a  posiadan ie  sw ego k o re ­
sp onden ta  w M oskwie, by ł jed n ą  z 
przyczyn b ra k u  w zajem nego zrozum ie­
nia m iędzy n a ro d am i ZSRR i USA.

Stalin  odpow iada, że isto tn ie  m iai 
m iejsce w ypadek  odm ów ienia w izy ko 
responden tow i „New Y ork H erald  T ri 
bu n e". Było to  jednaik n ieporozum ie 
n ie  p rzypadkow e, n ie  zw iązane z po 
łity k ą  rządtu radzieckiego. S ta lin  wie, 
że „New York H erald  T rib u n e"  jest 
pism em  pow ażnym . Nie bez znaczen ia  
jes t rów nież  fa k t, i e  część k o re sp o n ­
den tów  am ery k ań sk ich  je s t wobec 
ZSRR źle usposobiona.

Stassen odpow iada, że isto tn ie  są w 
USA tacy  korespondenci.

S ta lin  p rzypom ina ,, że  podczas kon­
feren c ji w  Teheranie jed en  z korespon­
den tów  am eryka ń skich  napisał, ie  S ta ­
lin  podczas obiadu u d erzy ł m arsz. Ti- 
m oszenko , co opublikow ała  prasa ame­
ryka ń ska . In n y m  razem , g d y  M ołotow  
zn iósł cenzurę d la  koresponden tów  za ­
granicznych w M oskw ie, a S ta lin  zn a j­
dow ał się w  tym  czasie na urlopie, 
n iek tó rzy  korespondenci a m erykańscy  
za czę li pisać, i e  M oło tow  zm u sił S ta ­
lina do pó jścia  na urlop , a g d y  S ta lin  
pow róci  —  w y p ęd z i M ołotow a. D la  
lego rząd  radziecki m usiał 
tern w prow adzić  cenzurę.

Stassen pow iada, że jeśli dobrze z ro -1 f a ł a m i  trzech  reso rtów  O brony Na-

nie dla w szystkich n a rodów  św iata. 
Czy Stalin  sądzi, że istn ie ją  w idoki 
o p raco w an ia  w przyszłości uk ładu , do 
tyczącego k o n tro li i reg lam en tac ji p ro  
d u k c ji energii a tom ow ej oraz je j p o ­
kojow ego zuży tkow an ia?

S talin  odpow iada, że ma nadzieję, 
iż tak  będzie. Między ZSRR i USA is t­
n ie ją  w tej sp raw ie  w ielkie rozb ież­
ności, a le  — jak  on, S talin , ma n a ­
dzie ję  — obie strony  osta teczn ie  z ro ­
zum ieją się naw zajem .

Z użytkow anie  energii a tom ow ej do 
celów pokojow ych spo w o d u je  istny  
p rzew ró t w procesach  produkcy jnych . 
Go się tyczy uży tkow ania  energii a to ­
m ow ej do  celów  w ojskow ych — zo sta ­
nie to, według wszelkiego p raw d o p o ­
dobieństw a, zakazane. O dpow iada to 
p ragn ien iom  i sum ien iu  narodów .

Stassen stw ierdza, że jest to jeden 
j z n a jd o n iośle jszych  problem ów . Jeśli 

prob lem  ten  zostan ie  rozw iązany, ęner 
gia atom ow a stan ie  się najw iększym  
dobrodzie jstw em  dla w szystkich n aro  
dów św iata, w przeciw nym  zaś w ypad­
ku będzie ona na jw iększym  p rz ek leń ­
stwem .

S talin  sądzi, że u d a  się ustanow ić 
m ,v„zy n aro d o w ą inspekcję  i kontro lę. 
Rozw ój rzeczy idzie w tym  k ierunku .

Czy USA czeka kryzys
N astępnie  rozm ow a zesz ła  na sy tu a ­

cję gospodarczą w  Europie, p rzy  czym  
Stassen  p o tw ie rd z ił opinię S ta lina , że 
położenie  gospodarcze w ielk ich  krajów  
tes t złe . S ta lin  podkreśla  korzystn e  
położenie  geograficzne St. Z /ednoczo- 
nych, k tóre  zapew nia im po kó j i bez­
p ieczeństw o  i za p y tu je , „czy na leży  
oczekiw ać k ry zysu  ekonom icznego w  
U S A “.

Slassen odpow iada, że nie oczekuje 
on kryzysu  ekonom icznego. W ierzy  on 
że da się uregulow ać kap ita lizm  w SI. 
Z jednoczonych i ustab ilizow ać o s ią ­
gn ięty  wysoki poziom  za tru d n ien ia , u- 
n ik a ją c  pow ażniejszego kryzysu. Głów 
nym  zaś zadan iem  jest un ikn ięcie  k ry ­
zysu w system ie ekonom icznym  USA. 
Jeśli jed n ak  rząd  będzie p ro w ad ził m ą 
d rą  po litykę  i jeśli uw zględni się do­
św iadczenia z la ł  1929 — 1930
— w St. Z jednoczonych będzie dom i-

| pod uw agę rozm iary  p ro d u k c ji w 
USA — to  i 15 proc. nie będzie m ałą  

| cyfrą.
Stassen zgadza stę z tą  opinią.

j now at nie m onopolistyczny, lecz kon-l 
j tro low any  kap ita lizm  i to pozwoli na j 

un ikn ięcie  kryzysu.
Stalin  m ówi, że dla osiągnięcia tego I 

celu konieczny jest b a rdzo  silny rz ąd ,'
odznaczający  się w ielkim  zdecydow a- P r o d u k c j ę  t r z e b a  
niem . j

Stassen przyznaje , że uwaga ta j e s t : 
słuszna i że prócz tego n a ró d  p o w i-p  S ta lin  stw ierdza, że w p ra s ie  ame-

rsguiow ać

nien zrozum ieć celow ość środków , sk ic j ry k ań sk ie j sp o ty k a  się  w iadom ości, iż 
row anych ku stab ilizacji i p o parciu  i w krótce  n astąp i kryzys ekonom iczny, 
system u ekonom icznego. Stassen mówi, że w p rasie  były w ia-

Jest to zadan ie  zupełn ie nowe. a l- jd o m o śc i, iż w listopadzie  ubiegłego 
bowiem  w dotychczasow ych system ach  roku  liczba bezrobo tnych  w USA
ekonom icznych n ie było pod tym 
względem  precedensu.

S ta lin  podkreśla , że sp rzy ja jącą  o- 
kolicznością dla St. Z jednoczonych 
jest to. że dw óch k o n kuren tów  USA 
na ryn k ach  św iatow ych — Jap o n ia  i 
Niemcy — zostało  usuniętych . W  re ­
zu ltacie  w zrośnie popyt na tow ary  a- 
m erykańsk ie, co stw orzy korzystne 
w arunk i d la  rozw oju  USA. T akie  ry n ­
ki zbytu  jak E uropa, C hiny i Jap o n ia  
s to ją  o tw orem  dla St. Z jednoczonych.

Stassen ośw iadcza, że na rynkach  
tych b rak  środków  p łatn iczych i wo­
bec tego są one ciężarem , nie s ta n o ­
wią zaś korzystnego  in te resu  d la  USA. 
Oczyw iste jest jed n ak , że w yelim ino­
wanie N iem iec i Jap o n ii — dw óch re ­
p rezen tan tów  niebezpieczeństw a im pe­
rialistycznego  — jest w ielkim  d o b ro ­
dzie jstw em  1 ,k  dla USA jak  i dta in ­
nych krajów , pod kątem  w idzenia p o ­
koju.

Stalin  mówi, że przed w ojną około 
10 proc. p ro d u k c ji am ery k ań sk ie j szło 
na eksport do innych  krajów . Co się 
tyczy siły  nabyw czej — to on  — S ta ­
lin — sądzi, że kupcy zn a jd ą  środki 
na zakup  am ery k ań sk ich  tow arów  i 
na  o dsp rzedaw an ie  ich chłopom , w 
sw oich k ra jach . Kupcy w Japon ii, w 
E uropie  i w Am eryce Południow ej, 
nagrom adzili wiele pieniędzy. E ksport 
St. Z jednoczonych zwiększy się być 
może do 20 proc. Czy tak  jest rzeczy- 
w icij?

Stassen mówi, że jeśli eksport St. 
Z jednoczonych zw iększy się do 15 
proc., będzie on  uw ażał, że St. Z je­
dnoczonym  pow iodło  się. Kupcy n a ­
grom adzili przew ażnie  w alu tę  m iejsco 
wą, k tó ra  w większości w ypadków  jest 
zab lokow ana i n ie n a d a je  się do t r a n ­
sferu . W ten sposób, według oceny 
S tassena, eksport USA nie p rzew yż­
szy 15 proc.

S ta lin  m ówi, że jeśli jed n ak  wziąć

m iała osiągnąć 8 m ilionów  osób. 
Jed n ak że  w iadom ości te okazały  się 
nieścisłe. Z adanie  polega na tym , by  
u trzym ać wysoki poziom  p ro d u k c ji i 
zabezpieczać siab iiizację , un ik a jąc  k ry  
zysu ekonom icznego.

S ta lin  zaznacza, że S tassen m a w i­
doczn ie  na m yśli regulow anie p ro d u k ­
cji.

Stassen odpow iada, że tak  jest i m ó­
wi, że w Am eryce są  ludzie, k tó rzy  
tw ierdzą, że p rzy jdz ie  dep resja , jed n ak  
że — on  —  Stassen, jest usposobiony 
bard z ie j op tym istyczn ie  i tw ierdz i, że 
A m erykanie zd o ła ją  un ik n ąć  dep resji, 
jak o , że widzi on w śród  ludzi głębsze 
n iż daw niej z rozum ien ie  p rob lem u re ­
gulow ania p ro d u k c ji.

S ta lin  py ta : „A ludzie in te resu ?  Czy 
i oni zechcą poddać się regulącjj i o- 
g ran iczen iom "?

Slassen  mówi, że św iat in teresów  za  
zw yczaj przeciw ko tem u p ro testu je .

S talin  zaznacza, że oczyw iście ludzie 
ci będą mieli obiekcje.

Stassen m ówi, że jed n ak  i oni ro ­
zum ieją , iż d ep resja  1929 r. n ie  p o ­
w inna się  pow tórzyć i p o jm u ją  obec­
nie lepiej konieczność regu lacji. O czy­
wiście regu lacja  pow inna rozw inąć się 
na w ielką skalę, konieczne są liczne 
zarząd zen ia  i rząd  pow in ien  d z ia łać  
rozsądnie.

Stalin  zgadza się z tą  op in ią .
Na zakończen ie  rozm ow y S ta lin  oka­

zał uprzejm e zain teresow anie  planam i 
p o d ró ży  S tassena  i ośw iadczy ł, że 
p rzed  w ojną rów nież za jm ow ał się  
wiele problem am i ekonom icznym i i że 
sta l się  w o jsko w ym  z konieczności

K om unikat T ass stw ierdza, że na 
py tan ie  S tassena, genera lissim us S ta ­
lin ośw iadczył, że oczywiście Slassen 
może o trzym ać p ro to k ó ł z te j rozm o­
wy i że m oże m ów ić o  n ie j z k o re s­
pondentam i, jak o  że nie ma tu  nic do 
ukryw an ia .

Redukcja budżetu Francji
Rząd skreślił 22 mld. wydatków 

Marshall przyrzekł Francji 
250 min. dolarów kredytu

PA RYŻ (SA P) W  kołach  parlam en 
tarnyc li p rzew idu je  eię, że po  ustąpie­
n iu  m inistrów  kom unistycznych, trzy  
tek i będ ą  p rzyznane  socjalistom , a  je ­
dno NKP, jeżeli zgrupow anie lew icy 
nie będzie chciało  p rzy jąć  na  s ie b ie  
now ych obow iązków  m in isteria lnych . 
Wymienna się  nazw iska D aniela  M aye­
ra,

cych, SE IO  w zięło na siebie odpow ie­
dzia lność  z-a sk ierow anie  na praw o po ­
lityk i francusk ie j. B iuro po lityczne wy 
ra ża  żal że w ynik głosow ania R ady Na 
czelnej S F 10  usankcjonow ał tę  d ecy ­
zję, p rz y ję tą  z rad o ścią  przez re a k c jo ­
nistów . B iuro  po lityczne ra z  jeszcze 
w yraziło  gotowość p a r ti i  uczynienia

LONDYN (PAP). B ry ty jsk a  P a rtia  
P racy  op raco w u je  obecn ie  drugi 5-let- 
n i p lan  n ac jo nalizacji, k tó ry  zostanie  
p o d an y  do  w iadom ości publicznej 
p rzed  następnym i w yboram i powszech 
nym i, jak ie  odbędą się w m aju  1950 r. 
P lan  p rzew idu je  nacjo n a lizac ję  ziemi, 
p rzem ysłu  chem icznego, budow y o k rę ­
tów, p rzem ysłu  teksty lnego  i sam ocho­
dowego.

Jeżeli p ro jek ty  pow yższe zostaną  za 
ap robow ane przez konfe ren c je  L ab o u r 
P arty , to będzie ono stanow iło  p o d s ta ­
wę p ro g ram u  w yborczego, z jakim  L a ­
b o u r P a rty  w ystąpi w r. 1950. P ro ­
gram  p rzew id u je  zw iększenie w pły­
wów robotniczych w zak ładach  znacjo  
nalizow anych.

zum iał, ło  S ta lin  uw aża w spółpracę 
za m ożliw ą pod w arunk iem , że jesł 
wola i p ragn ien ie  w spółpracy.

Stalin  odpow iada, że jes t to zupeł­
nie słuszne.

Energia afom ow a spow o­
duje  przew róf w przem yśle

Stassen m ów i, że dla podniesien ia  
stopy  życiow ej w ielkie znaczenie p o ­
siada e lek tro tech n ik a  i energe tyka , a 
zuży tkow anie  energii a tom ow ej w prze 
m yślę jest wielce doniosłe dla w szyst­
k ich  n a rodów , w łącznie z n a ro d am i 
ZSRR i USA. On, S tassen, sądzi, ie  
stw orzen ie  system u inspekcji i k o n ­
tro li energii a tom ow ej o raz  postaw ie­
nie p o za  p raw em  je j uży tkow an ia  do 
celów  w ojennych  m a  w ielkie znacze-

na 6 taco  wieko m in istra  p racy , E u - 1 w szystkiego, ażeby zrealizow ać polity- 
( gene T hom as — odbudow a, P au l B a -; kę obrony in teresów  ludow ych, nieroz- 

z pow ro-  chard , p o d se k re ta rz  s tan u  do pom ocy J dzielnych z in te resam i narodow ym i i 
j prem ierow i w kierow aniu  w spólnym i dem okracji. B iuro  polityczne postano- 

d z ia łam i trzech  reso rtów  O brony Na- w iło poprzeć żądania  robotn icze  w sp ra  
rodow ej i R obert P rigen t (M RP) —i

jako  m in istra  zdrow ia. Nie jest w yklu­
czone, że zostan ie  m ianow anych 2 n o ­
wych p o d sek re ta rzy  stanu : d la  p rezy ­
d ium  R ady M inistrów  i d la sp raw  n ie ­
m ieckich.

DEKI,AKACJA 
PA RTU KOM UNISTYCZNEJ 

PARYŻ (PA P) O b rad u jące  wczoraj 
pod przew odnictw em  se k re ta rza  gene­
ra lnego  francusk ie j p a r ti i  komun,ietycz 
nej M aurice  Thoreza, biuro  polityczne 
p a r ti i  w yraziło  uznan ie  m inistrom  ko ­
m unistycznym  i grupie p a rlam en tarn e j, 
k tó rzy  p rzez sw e głosow anie p o tw ier­
dzili w ierność p a rtii  d la  p o lityk i rew a­
lo ry zac ji p łac  pracow niczych, usta lo ­
nej w styczn iu  b. r. N astępnie  biuro  
stw ierdza, te  p rzez  usunięcie  kom uni­
stów  z rządu , poniew aż w y raża ją  oni 
wolę obrony in teresów  m as p racu j ą-

wi« w yp ła ty  prem ii, k tó rej słuszność 
przez nikogo nie może być kw estiono­
w ana.

AURIOL WZYWA DO ROZSĄDKU 
ORLEAN (SA P) Na bankiecie, w y ­

danym  przez w ładze m ie jsk ie  O rleanu  
z  o k az ji rocznicy  Jo an n y  D A rc i d ru ­
giej rocznicy  Zw ycięstw a, p rez. A uriol 
w ygłosił przem ów ienie, w k tórym  pod 
kreślił, że po  tak  strasz liw ej w ojn 'e , 
k tó ra  w ybuchła w momencie, kiedy 
ś lad y  po poprzedniej jeszcze m e były 
z a ta rte , jest niem ożliw ością nagłe 
przyw rócenie dobrobytu  i p o rząd k u  so 
c ja lnego  przez tak i, czy inny ustró j 
po lityczny  lub społeczny. J a k  d ługo 
p o la  nie będą rodziły  a fa ryk i i kopal 
Me nie będą  pracow ały  pełną  p a rą , 
tak  d ługo  jak  św iat cały  nie osiągnie 
s ta ło śc i po litycznej —  k ra j n ie bę- 
dzię w spokp ju , ładzie  i dobrobycie.

SZANSE DE GAULLE‘A
PARYŻ (PA P) F ran cu sk i oddzia ł 

in sty tu tu  b adan ia  op in ii pub licznej 
G allupa og łosił wyniki ank iety  p rze­
prow adzonej na tem at m ożliwości d o j­
ścia d e  G au lle 'a  do  w ładzy. 48 proc. 
uczestników  an k ie ty  nie sądzi, aby  de 
G aulle  m ógł zdobyć w ładzę, 35 proc. 
p rzypuszcza, że tak a  m ożliwość is tn ie ­
je, 17 proc. m e wyrazi ło sw ej opinii. 
Zwolennicy teo rii pow rotu  d e  G au lle 'a  
do w ładzy re k ru tu ją  się  przede w szyst 
kim  ze sk ra jn ie  praw icow ej p a rtii  PR L 
oraz p a r ti i  repub likańsko  - ludowej 
M RP.

RÓWNOWAGA BUDŻETOWA
PARYŻ (PA P) Na środow ym  posie­

dzeniu F rancusk iego  Zgrom adzenia Na 
rodow ego min. S karbu  R o bert Schum an 
po d a ł do w iadom ości, że budżet F ra n ­
cji na  rok  1947-48 zo sta ł zrów now ażo­
n y  przez z redukow anie  w ydatków  rz ą ­
dow ych o kwotę 22 m iliardów  fran ­
ków.

POŻYCZKA AMERYKAŃSKA
W A SZY N G TO N  (PA P) M inister M ar 

sha ll p rz y ją ł na godzinnej konferen ­
cji am basadora  F ran c ji —  B onneta. 
G łównym i tem atam i rozm ow y b y ły .  
sp raw y  pożyczki finansow ej Banku 
M iędzynarodow ego oraz  dostaw  zbo­
ża i węgla. Po  kon fe ren c ji B onnet o- 
świadcz-ył p rzedstaw icie low i p rasy , że 
znaleziono w połow ię zadow alające  
rozw iązanie  odnośnie uzyskania  kredę 
tu. W ypow iedź ta  po tw ierdzałaby  w ia ­
dom ości o uzyskan iu  przez F ra n c ję  po 
iy czk i w w ysokości 250 m ilionów do­
larów  na 500 railj. żądanych  od Ban­
ku M iędzynarodow ego.



Warszawa, 9 maja.

Przeciw  lichm iarzom  
|  spekulantom

P rezydium Warszawskiej Rady 
Z«ii|ik6w Zawodowych podjęło 

fcnlcjatywę zdecydowane] wallki w kłe 
Sttuiia zwalczona Uch wy |  spekulacji.

Rzeczywiście, ostatnie tygodnie dają 
Wa sza '.vie obraz niesłychanego rozpa 
sanla spekulantów. Towar zazwyczaj 
zwyżkuj- na ryniiB, kiedy go brak, 
K edy jednak na rynek rzucono dosta­
teczną Kość danego towaru, absolut­
nie nip ma podstawy do jakiejkolwiek 
zwyżki jego ceny. Obserwujemy od 
szeregu dni trudności z zakupem za- 
p - lk .  Zj zapałki w lepszym wypadku 
pobierają wygórowaną opłatę, 6 - 7  
lub nawet 10 zł., podczas gdy cena 
sprz-dażnn wynos] zł. 3, w gorszym 
w yp-diu k oskarze oświadczają, że w 
ogóle z-pałrk nie ma lub sprzedają je 
tylko, jeżeli jednocześnie kupuje się 
papierosy.

Władze administracyjne są powo- 
&*ne do przeprowadzenia jak naj­
ostrzejszej 1 jak najbardziej bez- 
wzg ędiej walki przeciwko paska- 
ffaem. Ząpnlek w Warszawie jest do­
syć, nawet więcej aniżeli wynosi nor­
malne zapotrzebowanie. Obok akcji 
'władz ad'finlstrnev 'tiych musi jednak 
rrównoiegie na»tup'ć samoobrona spo­
łeczeństwa przed spekulantami,, Po­
dobna gytua ja jak z zapałkami, jest 
a cukrem i so!a. I tutaj nastąpiła w 
sprzedaży •frfallc-nej zupełnie iiieu- 
sasadn’ona zwyżka.

Trz b ’, ażebyśmy przelania!! w so­
bie niechęć do wskazywania spekulan 
łów. Jeże'1 k a ’dy kupujący cukier, 
Zapałki, sól lub jakikolwiek luny ar­
tykuł, za który sr rz-dawca żąda 'wyż­
szej ceny niż rynkowa, natychmiast j 
saw adomi o tym wypadku władze,' 
spekulacja cost nie ukrócona.

Zarówno w a'.cjl władz admimlsłra- 
eyjnych, jak i w akcji społecznej ma­
sy pracujące, w które przede wszyst­
kim speku'aeia uderza, wezmą czyn­
ny ud tal i udz ełą jej poparc a,

Wypow adrsny nieubłaganą walkę 
lichwiarzom 1 spekulantom.

/iad z fow.miUeOsabką-Morawskiiii
na temat aktualnych zagadnień 

a d m in is t r a c j i  p a ń s tw o w e j  i s a m o r z ą d o w e j
* Arfcmrad*.I? Piiłsli'n*tioł - —.i. i_ . * wMinister Administracji Publicznej, 

tow. Osóbka-Morawidkl, udzielił przed- 
stamdęieilowi SAP wywiadu, w którym 
poruszone zostały następujące zagad­
nienia:

— Jak ocenia Tow. Minister obecną 
sytuację na odcinku administracji 
ogólnej państwa?

— Sytuacja ta  jest dość trudna. Naj­
ważniejsze trudności to: ograniczone 
kompetencje, złe uposażenie pracowni­
ków, a w związku z  tym mała ilość 
fachowych pracowników oraz zbyt du­
że rozpolitykowanie, a mata dj scypli- 
na w pracy.

Jak przedstawia się realizacja za­
powiedzianego przez Tow. Ministra dą- 
żenią do wzrostu władzy wojewodów 
i starostów?

— Ta realizacja zależy od diwu czyn 
ni.ków: od politycznych decyzji całego 
Rządu i od postawy i umiejętności, po­
stępowania samych wojewodów i sla- 
restów. Jeśli chodzi o ten drugi czyn­
nik, to może on dać pozytywne wy­
niki tytko w procesie długiej i kon­

sekwentnej pracy. Proces ten się za 
czął 1 trwa.

— Jakich spostrzeżeń dostarczyły 
Tow. Ministrowi niedawne zjazdy In 
spektorów samorządowych I prezyden 
łów miast wydzielonych?

— Zbyt mała była dotąd opieka nad 
samorządem. A poza tym te same bo­
lączki co w administracji! ogólnej: 
trudności finansowe, personalne, mała 
dyscyplina itp.

— Jakie są najbliższe zamierzenia 
Ministerstwa Administracji Publicznej 
na odcinku samorządu terytorialnego?

Unifikacja ustawodawstwa, opra­
cowywanie ustawy samorządowej i 
przygotowania do wyborów oraz kon­
sekwentna obrona interesów samorzą­
dowych i finansów samorządowych.

— Jaki jest stosunek Tow. Ministra 
do zagadnienia koordynacji władzy ad­
ministracyjnej na terenie państwa, W 
świetle dyskusji na Komisji SkorbowO- 
Budżełowej?

— Mój stosunek do scalania, a w 
związku z tym f wzmocnienia władzy

terenie, jeast pozytywny, aile musi on 
być podyktowany względami ściśle 
rzeczowymi i musi dojrzeć u wszy­
stkich dec jodujących czynników.

Na Jakich przestankach opiera 
się polityka personalna administracji 
ogólnej?

— Dążeniom moim będzie przede 
wszystkim dobieranie ludzi zdolnych, 
pożytecznych ! uczciwych, bez wzglę­
du na przynależność partyjną, czy 
bezpartyjność.

W rocznicę zwycięstwa
Rozkaz Marszalka Żymierskiego

iOI.MFR/Ff  tir________ .... __________ŻOŁNIERZE! Pozdrawiam Was ser­
decznie W drugą rocznicę ostateczne­
go pogromu Niemiec hitlerowskich w 
dzień Waszego Święta.

W dniu tym szczególnie gorąco po­
zdrawiam Was, żołnierze frontowi, 
starzy towarzysze broni. Dwa lata m i­
ja  od chwili, gdy daliście ostatnie 
strzały d« Wroga, gdy na ziemi niemie­
ckiej zatknęliśmy zwycięskie polskie 
sztandary, gdy zakończyliście bohater­
skie zmagania o niepodległość 1 honor 
Ojczyzny. Na Waszych doświadcze­
niach, na Waszych tradycjach bojo­
wych uczy się dziś całe nasze Wojsko.

Postulaty Żydów w ONZ
Anglia godzi się na komisję śfidczą

Truman znów zaczyna wierzyć
w długo trw ały  pokój f ONZ

WASZYNGTON (SAP). Prezydent 
Truman na konferencji prasowej z o- 
kazji drugiej rocznicy kapitulacji Nie 
mieć oświadczył, ii świat uzyska dłu­
gotrwały pokój. Prezydent wyraził 
przekonanie, że Organizacja Narodów 
Zjednoczonych wypełni karlę ONZ. W 
ciągu dwóch lat ubiegłych wiele do­
konano dla organizacji pokoju, lecz 
dużo wTięcej pozostaje do zrobienia.

Truman zapylany czy Stany Zjedno­
czone przekroczyły punkt kulminacyj 
ny inflacji, odpowiedział, iż nie uwa

ża, by w USA panowała inflacja i 
wszystkie poczynania prezydenta ztnie 
rżały do zapobieżenia temu niebezpie­
czeństwu.

LAKE SUCCESS (JAP) Rzecznik 
Agencji Żydowskiej SilveT przedstawił 
w czwartek postulaty Żydów w spra­
wie Palestyny na Komitecie Politycz­
nym ONZ.

Silver zarzucił W. Brytanii pogwał 
cenie postanowień mandatu. Utworze­
nie państwa żydowskiego w Palestynie 
posłuży jako bodziec do odrodzenia 
postępu na całym Bliskim Wschodzie, 
z którym związany jest los narodu ży­
dowskiego.

W odpowiedzi delegaci Agencji Ży­
dowskiej. przedstawiciel W. Brytanii 
Cadogan oświadczył, że złoży sprawo­
zdanie po rozpoczęciu prac przez Ko­
misję badawczą. Przedstawiciel Indii 
Asaf Ali prosił o dostarczenie danych

R ocznica zu-gcięstuia
ad sny d. ł-ń  9 maja roku 1945
był podwójnym synonimem 

wiosny. Tak, Jak po ciężkich dniach 
zimowych, następuje wiosenne odro­
dź-nie, tag pn ponurych dniach naj­
straszliwszej z wojen, nastąpiły wio- 
serni • diii pokoju. Świat odetchnął z 
Bigą. Chybą nigdy jeszcze tak bardzo 
nic wyczek Iwan,, pokoju, jak tym ra­
zem. Rn też żadna wojna nie była tak 
okrutna w swojej bezwzględności, w 
swoim strasz! wym terrorze, w miUo- 
ncwy.-h Ilościach ofiar, jak wojna 
ostatnia.

Polska była p'erwszy/n krajem 
Weiągn; tym w wir wydarzeń dziejo­
wych. Polska p erwaza cierpiała, i cier 
Piał,, nitjitf-iżrj i najokrutniej. Ale ani 
na chwilę Polska nie przesiała być 
sobą, ant na chwilę heroiczny duch 
“Mamy nie osłabi.

Wojną byt faszyzm. Wojną były 
Nemcy. Wojną był Imperializm.

Po’ o jem była demokracja. Pokojem 
&r!y pans'wa sprzymierzone. Poko­
jem był socjalizm.

Te prawdy tkwią dzisiaj w umy­
słach i serca h milionów ludzi na ca­
łym świec e. Te prawdy powodują po- 
1-żną \vo'ę mas do u t r w a le n i a  współ- 
wr.' y demokratycznych mocarstw 
S ...aa , Ufa- - te pamiętają, że łylke * 
Jedynie współ,>r»»a tych mocarstw 
doprowadził, do tego, że w sercu woj 
ny, w sercu zbrodni, w Berlinie, w 
rfn u 9 mają został, zatknięte alianc­
kie s łandary.

a ° p l n l a  •nas ż u j ą c y c h
świata, które po wojnie najwięcej tra­
cą, a nic me zyskują, zaniepokojona 
Jest zarysowującemj aię sprzecznością- 
ml między mocarstwami demokra­
tycznymi. Dlatego opluła ta wymaga 
śc śiejszej. aniżeli dotychczas ‘współ­
pracy, i wyrównania spraw spornych.

Dziś. po dwóch latach od chwili za­
kończenia wojny, masy żądają po 
awyrłęstwle nad inicjatorami wojny, 
ttstslivznego zwycięstwa nad burzy- 
c cłami pokoju, Nie tylk0 wojnę, „ |P | 
pr-kói musi świat postępu wygrać.

Wygrać pokój można spełniając 
Irzy warunki: cementując współpracę 
demokracji świata, likwidując resztki 
faszyzmu 1 imperializmu oraz pozba­
wiając Niemcy tnożllwośeł odwetu.

Do tego celu dąży Socjalizm. Droga 
Socjpttzmu Jeat drogą wiodącą ku 
tirwałemu pokojowi.

Ja p o n ia
będzie
pod ochroną ONZ

TOKIO (SAP) Gen. Mac A rtu r zcie 
mentował dziś kategorycznie wiado­
mość, że Ameryka weźmie na siebie 
zapewnienie bezpieczeństwa i obro­
ny Japonii. G enerał oświadczył, że 
wiadomości podane przez agencje za­
graniczne o rozmowach na ten tem at, 
między nim  a cesarzem k iro  Hito. są 
bezpodstawne i absurdalne. Bezpie­
czeństwo Japonii, aż do podpisania 
trak ta tu  pokojowego jest gw aranto­
wane przez Narody Zjednoczone.

K u r c z q  s i ę  s z a n s e
pomocy cła Grecji i Turcji

WASZYNGTON (PAP). Poprawka nansowej, wyeliminowanie pomocy 
opozycji w  sprawie odroczenia porno- w ogóle dla Turcji, a wojskowej •— 
cy am erykańskiej dla Grecji i Tur- dla Grecji oraz uzyskania zapewnie- 
cji o 60 dni zostanie prawdopodobnie nia nowych wyborów greckich w 
przedstawiona Izbie Reprezentantów  i ciągu roku po wejściu w życie usta- 
po wznowieniu dyskusji nad progra- wy am erykańskiej, 
mem tej pomocy. Ostateczne głoso- 1 i
wanie m a się odbyć w  piątek. Opo­
zycja zapowiada wniosek w  celui 
zredukowania wielkości pomocy fi- j

ŻOŁNIERZE! W dniu drugiej roes- 
nicy zwycięstwa możemy ho hic * rado­
ścią powiedzieć, że nie zmarnowaliśmy 
czasu, nic żałowaliśmy wysiłków, me 
zaprzepaściliśmy ofiary krwi naszych 
najlepszych kolegów. Polska, którą 
wywalczyliśmy, rośnie ! rozwija się 
wspólnym wysiłkiem całego narodu, 
pod przewodem Obozu Demokracji. 
Rośnie nasza powaga ł znaczenie ne 
arenie międzynarodowej. Umacnia się 
jedność Narodu w pracy i walce 0 le­
psze jutro Ojczyzny.

W drugą rocznicę kapitulacji Nie­
miec z wdzięcznością i przyjaźnią my­
ślimy o naszym wielkim sojuszniku 
ZSRR, którego bohaterska Armia była 
głównym twórcą zwycięstwa, a który 
dziś pomaga nam wydatnie zwłaszcza 
w polityce zagranicznej. Sojusz PtWsM 
z ZSRR, braterstwo broni Armii Ra­
dzieckiej 1 Wojska Polskiego — wczo­
raj były podstawą naszego zwycięstwa, 
dz.ś są gwarancją nienaruszalności na­
szych granic — naszej niepodległości.

ŻOŁNIERZE! W dniu Święta Zwy­
cięstwa życzę Wam dalszych sukcesów 
w pracy d!a rozwoju i  szczęścia Pol-

statystycznycih o ludności żydowskiej, 
a szczególnie ile wysiedleńców żydow­
skich chce opuścić pokonane Niemcy.
Przedstawiciel Polski, Winiewicz, pro­
sił o skład Agencji Żydowskiej oraz 
zapytał, czy dokonywano porozumie­
nia pomiędzy Żydami i Arabami.

Komitet Centralny Komunistycznej jski Ludowej.
Partii Palestyny w telegramie wystoso i Rozkaz podpisany został przez Mini- 
wanym do sekr. gen. ONZ piro6i o do-| stra Obrony Narodowej, Marszałka 
puszczenie go w charakterze świadka ! Pojskj Żymierskiego 1 wiceministra 
przed OŃZ. ! O. N. gen. dyw. Spychalskiego,

Demonstracje głodowe w  Niemczech
Strajk pół miliona robotników w Hamburgu

Z Zagłębia Ruhry donoszą równiefi 
o w zrastającym  niezadowoleniu w  
związku z sytuacją żywnościową..

P o lic ja  w ło s k a  
chroni zdrajcę

RZYM (PAP). Dziennik „Unita" 
donosi, że poszukiwany od dłuższego 

u- ' .  + __* ~r*r ■ -  - czasu jeden z czołowych faszystów
są objęte strajkiem . Na goSz. 13-tą francuskich Marcel Deat, ukryw al się 
w  piątek została zwołana w ielka de- w  okolicach Bolzano. Policja włoska 
m onstracja „głodowa*. I odmówiła wydania Deta Francji.

BERLIN (PAP). Przywódcy związ' 
ków zawodowych w  H am burgu po­
stanowili proklam ować strajk  gene­
ralny 500 tysięcy robotników ham - 
burskich na piątek, dnia 9 bm.

S tra jk  jest pomyślany, jako demon 
stracja protestacyjna przeciwko 
zmniejszeniu racji żywnościowych. 
Zakłady użyteczności publicznej oraz 
zakłady, zaopatrujące w  ż y ę ^ ś ć ,  nie

Delegaci TUB
w Belwederze

Prezydent R. P. przyjął w Belwe­
derze delegację Towarzystwa Uniwer 
sytetów Ludowych. Delegaci poin­
formowali ob. Prezydenta o pracach 
Uniwerstetów Ludowych.

Pomyślny wynik
rokowań handlowych 
w Moskwie

LONDYN (PAP) Szef brytyjskiej de 
legacji handlowej, min. Wilson oświad 
czył korespondentowi agencji Reutera 
w Moskwie, że brytyjsko - radzieckie 
rokowania handlowe będą kontynuowa 
ne w Londynie, dokąd ma się udać de­
legacja radziecka. Wikom podkreślił, 
że delegacja brytyjska przybyła do 
Moskwy jedynie w celu odbycia wstęp 
nych rozmów, które były przeprowa­
dzone w atmosferze nadzwyczaj przy­
jaznej. Ustalono możliwości wymiany 
towarowej między obydwoma krajami 
w najbliższej przyszłości. Delegacja 
brytyjska dziś opuszcza Moskwę.

Budżet Ministerstwa Ziem Odzyskanych
Z  o b r a d  K om isji S k a r b o w o - B u d ż e to w e j

KUPNO F U T R U  SPRZEDAŻ

WARSZAWA 
Różne skórki

"OCCASION. r ,  _

•  ULICA CHMIELNA 15
ju g p r a m io n e  i n lcm p p ram ion e , d o b rz e  p la c im i,

Jugosłowianie interesują się Poiską 
Prez. Tołwiński o pobycie w Belgradzie

Posiedzenie Komisji Skarbowo-Bud­
żetowej w dniu 7 maja poświęcone by­
ło budżetowi Ministerstwa Ziem Odzy­
skanych. Obecni byli wiceministrowie 
Czajkowski i Dubiel. Referentem tego 
działu budżetowego był tow. poseł Al­
fred Górny (PPS).

Swój referat rozpoczął tow. Górny 
od stwierdzenia, że budżet Zierii Odry 
skanych jest budżetem konsumcyj 
nym, zawiera jednak szereg pozycji o 
charakterze produkcyjnym, jak np. ak­
cja siewna, pomoce dla ludności, do­
tacje dla Zw. Samorządowych lub re­
zerwa na zagospodarowanie Ziem Od­
zyskanych.

Dochody ustalone na prawie 4 mi­
liardy zł stanowią 81 proc. pokrycia 
wydatków. Wydatki przyznane w wy­
sokości niecałych 5 miliardów stano­
wią 2,8 proc. całości budżetu Państwa, 
a 3,3 proc. jego części administracyj­
nej.

Dłużej zatrzymuje się referent nad 
sprawą samOTządiu na Ziemiach Odzy-

jest obecnie w stadium likwidacji. 
Wiosenna akcja siewna obejmuje oko­
ło dwóch milionów ha, akcja jesien­
na — około 1.500 tysT ha. Ugorów po­
zostanie jeszcze w br. 1.300 tys. ha.

Referent stawia szereg wniosków, 
zmierzających do zmian poszczegól­
nych pozycji budżetu Min. Z. Odz., 
przeważnie w kierunku ich podwyż­
szenia.

W ożywianej dyskusji wzięło udział 
Szereg posłów. M. in. pos. Bryja (PSL) 
zgłosił demonstracyjny wniosek o li­
kwidację Mim. Ziem Odzyskanych. Pos. 
Rataj (SI.) ostro wystąpił przeciw de­
monstracji PSL, zgłaszając wniosek o 
wyrażenie M. Z. O. uznania.

Tow. pos. Krygier (PPS) stwierdza, 
że przeprowadzenie jeszcze w bieżą­
cym roku wszystkich aktów nadania 
własności na Ziemiach Odzyskanych 
jest niemożliwe z przyczyn technicz­
nych, braku odpowiedniej ilości sę­
dziów i geometrów. Mówca wypowia­
da się imieniem PPS przeciw wniosko, _ , 7  . - i aa się imieniem r-r-Ji przeciw wniosko

s ianych. Sarnorząd me ma m ó z n o ś c m - psL 0 likwidacji Min. ziem Qd
zyskania kredytów krótkoterminowych, skanych uważając ,en wniosek za *
a musi swe należności natychmiast re- -

Wczoraj odbyła się konferencja pra­
sowa, na której prezydent Tołwiński 
podzielił się z prasą warszawską swy­
mi wrażeniami z 3-dniowego (1 i 3 ma­
ja) pobytu w stolicy Federacyjnej Ju ­
gosławii — Belgradzie. Prezydent Toł­
wiński odwiedził Belgrad na zaprosze­
nie prezydenta tego miasta — Ninko 
Petrowścza.

W pierwszym dniu pobytu prezydent 
wziął udział w uroczystościach pierw­
szomajowych. Na specjalną uwagę za­
sługuje nie tylko wielki entuzjazm

gulować. W związku z tym powstawa­
ły zaległości z tytułu niewypłaconych 
poborów. Szereg powiatowych związ- 

.ków samorządowych opierał w 1946 
Uroczystości pierwszomajowe odby-jro’cu swoją działalność przede wszyst 

... 4—  —* - t . . ” !kim na dotacjach.
Rok 1947 nie przyniesie zwiększenia

wały się w tym roku w Jugosławii 
pod hasłem realizacji uchwalonego tam 
niedawno planu pięcioletniego. Licznie 
demonstrowała młodzież, której d z ie ­
łem było wybudowanie w zeszłym ro­
ku 150 km. linii kolejowej Szabat - Se 
rajewo. Defilada trwała 4,5 godz., co 
było specjalnie męczące dla tych, k tó - 
rzy ją odbierali — w Belgradzie bo* 
wiem panuje od dłuższego czasu 40 6t. 
upał. Wioana już minęła. Na u lic a c h  
s-przedają czereśnie, ika&rtaciy p rzek w i-i ż , -  . . .  *—  — czerestiie,  ifcai&z-tany przekwi
??• ?  r .wielka jej liczba (250 tyś. na 300 

tys. mieszkańców Belgradu) lecz tak 
że doskonała, doprowadzona do pre 
cyzni organizacja święta. (Jako przy­
kład punktualności może służyć mart 
szalek Tito: jego wejście na trybunę 
następuje tak ściśle o  oznaczonej go­
dzinie, że publiczność nastawia zegar­
ki).

Truciciele -  zbrodniarze
pcdrzucili bombę pod samochód Ochr. Skarbowej

Wczoraj, w  godzinach popołudnio­
wych pod jeden z samochodów eki­
py Ochrony Skarbowej, udającej się 
na akcję likwidowania bim browni w 
rejonie słynnego Legionowa, na szo 
sle między Skieszewem a Topilną 
podrzucono bombę. Samochód wy­
leciał w powietrze. Ekipa jadąca na 
samochodzie została zmasakrowana. 
Sprawca zamachu zdołał zbiec.
^ Zostali ranni urzędni jy Ochr. 
Skarb.: Gołębiowski, Burhardt, Pa- 
niewski, Konarski, Piechota, Lipiń- 
*kl i m ilicjant Kraft.

Stan Gołębiowskiego jest bezna- 
ćlalejny, Burhardt amputowana ba-

ściaich ludność Belgradu bawiła się do 
późnej nocy na iluminowanych ulicach 
mi a6 ta.

Drugi dzień pobytu upłynął na za­
znajomieniu się gości polskich z dorob 
kiem zarządu miasta Belgradu { o- 
mówiieniu organizacji i metod pracy 
w samorządzie,

3-go maja odbyła się uroczysta aka­
demia poświęcona naszemu świętu na­
rodowemu, na której jeden z profeso­
rów uniwersytetu w Belgradzie wygło­
sił pełen znajomości naszych tradycji

---------------- w . . w ,  , demokratycznych odczyt o Konstytu-
dzie m iał obie nogi. s ta n  jego jest T *  mai*'
również beznadziejny. Lipińskiemu Jugosłowianie mogą nam służyć za
am putowano jedną „0gę. Konarski ......................................
m a złamany kręgosłup. Pozostali są 
ciężko poranieni i stan budzi poważ­
ne obawy.

Wypadek powyższy nie wymaga 
komentarzy. Bimbrarz nie tylko tru  
je  -— zaczyna mordować. Należy 
skończyć z dotychczasową pobłażli­
wością w jego zwalczaniu. Całe spo­
łeczeństwo i wszystkie powołane do 
tego władze powinny sięgnąć do naj- 
radykalniejszych środków i przepro 
wadzić z trucicielem - mordercą o- 
stateczna, bezwzględna walką.

słuszny i przedwczesny.
Z kolei zabiera głos wiceminister 

Ziem Odzyskanych, tow. Dubiel.
Ministerstwa nie można jeszcze zli­

kwidować — oświadcza wiceminister 
—• ponieważ nie wszystkie zadania je­
go zostały już wykonane. Do zadańn v / n .  ł W T i  m c  I I I Ł j r i a c a i C  L  W  1 8  O  ---------------- J  J   "  j  u t n i e : .  U U  t d U d l

wpływów podatkowych na Ziemiach *5^' n!*'eży wysiedlenie 400 lys. Niem

wzór, jeżeli chodzi o dyscyplinę opo 
łecziną. Objawy spekulacji i przeikra- 
czania cen nawet przez prywatnych 
kupców 6ą tam zupełnie nieznane.

Ogólnie biorąc, zainteresowanie spra 
wą Polski jest olbrzymie. Przetłuma­
czono wiele dzieł naszej literatury. 
Wiele ulic w Belgradzie nosi nazwi­
ska naszych wielkich ludzi. Jest tak­
że ulica Warszawska.

Prezydent Belgradu Ninko Petro- 
wicz został zaproszony przez prez. Toł 
wińskiego do Warszawy na dz. 22 Ilp- 
**- JsaJ

Odzyskanych. Samorząd na łych tere­
nach ma szereg zadań, które nie cią­
żą na samorządzie ziem dawnych.

Mówca stwierdza z kolei, żę jednym 
z najważniejszych zadań M. 2. Odz. 
jest przeprowadzenie planowej a k c ji ' 
osiedleńczej.

Sprawa rezerw ludzkich została po­
wierzona PUR-owi. Przez PUR prze­
szło do 1.4 1947: repatriantów ze
wschodu i zachodu — 2.701.939; prze­
siedleńców z ziem dawnych 2.240.405; 
razem 4.942.344.

W roku bieżącym PUR przewiezie 
na Ziemie Odzyskane dalszy milion 
Polaków. Na Ziemiach Odzyskanych I 
pozostaje jeszcze do obsadzenia ok. 
180 tys. gospodarstw. Akcja osadnicza 
— podkreśla referent — powinna być 
zakończona uwłaszczeniem osadnika. 
Akcja ta postępuje dotychczas zbyt 
wolno, dopiero 5 proc. osadników u- 
zyskało akty nadania, co stwarza stan 
tymczasowości. Akcję tę należy zakoń­
czyć w b. roku.

Główny Inspektorat Spec. Akcji Li­
kwidacyjnej, który został stworzony 
dla usprawnienia likwidacji mienia po 
niemieckiego i zwalczania nielegalne­
go wywozu na ziemie dawne, wyka­
zał zbyt małą sumę wpływów. GISAL

cow, zlikwidowania odłogów i zago­
spodarowanie do reszty łych ziem. 

Mówca zapowiada przyspieszenie
tempa wydawania aktów własności, j wek plac.

Nie istnieje zjawisko odpływu ludności 
z Ziem Odzyskanych, odpływa jedyni* 
element szabrowniczy, po którym nikt 
płakać nie będzie. Posunięcia zagrani­
czne nie zdołały zahamować akcji 
przesiedleńczej.

W roku 1946 zweryfikowano oikoi* 
miliona ludzi, 60 tys. autochtonów w 
olsztyńskim zostanie zweryfikowa­
nych.

Następnie zabrał głos wiceminister 
Czajkowski, odpowiadając na poszczę* 
gólne kwestie,, poruszone w dyskusji.

Na zakończenie dyskusji zabrał głos 
referent tow. po« Górny, podkrel'aigc, 
że ludnaść Ziem Odzyskanych już cab 
kowicie z tymi ziemiami jest związana.

Rezolucja, wyrażająca uznanie dla 
prac Ministerstwa Ziem Odzyskanych 
została przez Komisję uchwalona. Sze­
reg wniosków odesłano do 'rievego  
czytania. Na tym posiedzenie zam­
knięto.

Dzisiejsze posiedzenie Komisji po­
święcone będzie budżetowi Minister­
stwa Pracy i Opieki Społecznej. —————————— „ ,, , ..... |iq

Przemysł bndowleny
jeszcze nie ma

układu zbiorowego
Układ zbiorowy dla przemysłu bu­

dowlanego dotychczas ni© został pod­
pisany, Powodem opóźnienia podpisa­
nia układu jest brak uzgodnienia po­
między Związkiem a przede tai wcielam! 
pracodawców w sprawie wysokości sta-

A n ton i BURKOT
TOWARZYSZ SZTUKI DRUKARSKIE I

B. Redaktor „Wiadomości Graficznych", Pionier tuchu za­
wodowego i działacz PPS. Odznaczony Krzyżem Niepodle­
głości i Krzyzem Zasługi. Nieskazitelny człowiek i szlache­

tny działacz społeczny 
zmarł dnia 3 lutego 1945 r. w Wodzisławie.

Pogrzeb po sprowadzeniu zwłok do Warszawy odbędzie 
się z kaplicy przedpogrzebowej cmentarza wojskowego na 

Powązkach, dnia 10 maja b. r. o godz. 13-tej.
O czym zawiadamia

ZWIĄZEK ZAW ODOW Y PRACOWNIKÓW  
PRZEMYSŁU POLIGRAFICZNEGO

ś . t P .

Repatriacja z ZSRR i  IZ Y D O R  K R A S N 0 D Ę B S K I
* ■  TOWARyVS? KTTITI7I n n t T i r  •

Do Białegostoku przybył i 
transport repatriantów z  ZSRR; 
w liczbie 165 osób. Część z nich 
odjechała do rodzin w woj. bia­
łostockim, reszta udała się na 
Z io n ie  Odzyska®®, " i

t o w a r z y s z  s z t u k i d r u k a r s k ie j ,
więzień obozu koncentracyjnego.

Zmarł dnia 14 grudnia 1944 roku w Ruchenwaldzle.
O czym zawiadamia

CÓRKA I WNUCZKA
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i f f  PARTII
Uwaga b. żołnierze PPS-owcy

TOWARZYSZE, BYLI ŻOŁ-1 pmu, na jakiej funkcji i  w  jakiej 
NIERZE (WOfSK LĄDO- jednostce
WYCH, POWIETRZNYCH, 
MORSKICH, RUCHU POD­
ZIEMNEGO).

W  związku ze statystyką do­
tyczącą udziału pepesowców w 
wojnie 1939 —  1945 POZA 
GRANICAMI POLSKI N A  
ZACHODZIE I N A  WSCHO­
DZIE, referat wojskowy CKW. 
PPS. (Warszawa, Daszyńskiego 
18) prosi o nadesłanie następu­
jących informacji:

1. Nazwisko i imię, rok uro­
dzenia.

2 W  jakiej bitwie lub jakiej 
akcji brał udział, w jakim sto-

Komisja Rewizyjna
S J L P . P . S .

W dniu 10 maja rb. (sobota), o 
godizinie 15.30, w lokalu pirzy ul. Mo­
kotowskiej 24 — IV p., odbędzie się 
posiedzenie Komisji Rewizyjnej Sto­
łecznego Komitetu PPS.

Prosimy o obowiązikwwe j punktu­
alne przybycie,

fiodz. urzędowe
Rzeczników Kontroli Partyjne! 
przy Stoi. Kom. PPS

Rzerzoiey Kontroli Partyjnej Sto­
łecznego Komitetu PPS tow. adw. 
A ni et a Słetnsberg i tow. mgr. Roman 
Kołodziejczyk przyjmują:

W poniedziałki w lokalu Stołeczne­
go Komitetu PPS od godz. 18 do 17, 
Wtorki w lokalu SKPPS od godz. 18 
do 18, ul. Mokotowska 24.

W czwartki w lokalu Dzielnicy Pra­
ga — Centralna, ul. Szwedzka 2/4 od 
godz. 15 do 17.

Komunikat
WK OMTUR

Wojewódzki Komitet OMTUR War­
szawa podaje do wiadomości, te  dnia 
10 maja br. o godz. 10 w lokalu 
WKPPS, Warszawa, ul. Lwowska 6. 
odbędzie się miesięczna odprawa dla 
przewodniczących i sekretarzy Kom. 
Pow. OMTUR Woj. Warszawskiego. 

Obecność obowiązkowa.

3. Obecny adres.

„Płuca Warszawy" -  drożeją
Wyjazd „na letniaki" to problem

Ceny mieszkań w a h a j ą  się 
o d  15 d o  100 tysięcy zł.

Rozpoczęły się już, miejmy na­
dzieję, na dobre cieple dni,, szybko 
zbliża się okres leśni, w kitórym miesz­
kanie w Warszawie, a właściwie trwa 
nie w tumanach kurzu i nieznośnym 
upale miasta nie będzie miłe.

ZDROWIE 1 CENY
Jakie są więc dla człowieka pracy 

możliwości zorganizowania sclbie, a 
przede wszystkim rodzinie paromie­
sięcznego t. zw. sezonowego pobytu w 
jednym z podwarszawskich osiedli let 
mislkowych. Bierzemy pod uwagę sze­
reg linii kolejowych w promieniu 30 
km. oid Warszawy, czyli Ł zw. w naj 
szerszym pojęciu „płuca Warszawy". 
Najbardziej nęcąco ze względu na do­
brą komunikację (29 pociągów na do­
bę) i swoje walory zdrowotne przed­
stawia się linia otwocka. Najliczniej 
odwiedzane miejscowości to: Radość, 
Świder, Józefów i Otwock. Dojazd 
pociągiem elektrycznym trwa od 15

Instruktor wiejski PPS
odznaczony
Krzyżem Walecznych

W diniu 7.V.47 r. dokonał w'z Se­
kretarza Generalnego CKW PPS tow.
Gwiik Tadeusz dekoracji Krzyżem Wa­
lecznych tow. Pochmarę Stanisława 
iinstrulktora wiejskiego W.K. — W ar­
szawa.

Tow. Pocbmara Stanisław uczestni­
czył w pracy niepodległościowej przez 
cały okres okupacji niemieckiej i brał 
udział w akcjach zbrojnych przeciw 
Niemcom na terenie powiatu Ostrów,
Pułtusk i Warszawa. Oprócz tego ja- j do 37 minut. Osiedla te są mniej lub 
ko długoletni działacz partyjny i więcej zalesione (posiadają dziś jed- 
związkowy na terenie rolnym pracuje I nak mmiej lub więcej zniszczony drze 
niestrudzenie dla odbudowy Polski I wosłati). Świder ma dodatkowy 
Demokratycznej. i™" — rzekę.

Wszędzie mieszkania dostać można

— ale ceny są dla przeciętnie zara­
biającego obywatela niedostępne. Za 
cały sezon płacić trzeba: jeden pokój— 
15 — 25.000, dwa pokoje — 45 do 
60.000, trzy pokoje 70 do 80.000. 

Wahania w tych cenach są znaczne 
zależą od rodzaju pomieszczenia, 

jego stanu, odległości od dworca i t.d.
103.000 ZŁ.

Na liniach do Mińska Mazowieckie­
go, Konstancina i Leśnej Podkowy sy­
tuacja pod względem komunikacyj­
nym jest już nieco gorsza a miejsco­
wości, leżące na tych liniach nie po­
siadają na ogół idealnych warunków 
ttdrowctnych. Nadto Konstancin i Le­
śna Podkowa zawsze miały markę lu­

ksusowych, co zapewne wpływa, że za 
mieszkanie przez sezon żądają dziś do 
100.000 zł! (Leśna Podkowa).

Odpoczynek więc w okresie upałów 
na podwarszawskich „letniiakach" bę­
dzie dla kieszeni człowieka pracy — 
oiężkostrawny. A mieszkania z dnia 
na dzień drożeją, (pa)

2  z a b i t y c h  
od wybuchu granatu

Pom iędzy ul. W spólna i E m ilii P la te r  
pięciu chłopców spowodowało wybuch 
znalezionego g ranatu , . . . .  .

N a m iejscu  został zabity  14-letnl K rzy ­
sztof W uka (ul. W spólna 65), a  w  po­
czekalni szp ita la  D zieciątka Jezus, dokąd 
przewiózł rannych  lekarz Pogotow ia, 
zm arł Jeszcze jeden chłopiec w w ieku lat 
14, nieusta lonego nazw iska.

R any  szarpane rak , nóg i tu łow ia od­
nieśli poza ty m : 16-letni T adeusz żołdak 
(ul. W spólna 60), 14-letn! Eugeniusz K o­
walczyk (ul. żu lińsklego 4) oraz Andrzej 
M atuszew ski (ul. N oakow skiego 12).

Trzy
nowe poradnie

Ostatnio otwarto trzy nowe porte 
dnie:

Poradnia sportowa  dla młodzieży
w V Ośrodku Zdrowia przy ulicy 
Lwowskiej 15 czynna jest we wtor­
ki, czwartki i soboty w godz. 14—15. 
Poradnia przeciwreum atyczna  przy 
ul. Polnej 40 m. 2 czynna jest co­
dziennie w godz. 8 — 10 i przyjmu­
je chorych ze skierowaniami innyca  
poradni Ośrodków Zdrowia. Pora­
dnia przeciwgruźlicza IV Ośrodka 
Zdrowia czynna przy Klinice Uni­
wersyteckiej prof. dr. W. Orłowskie 
go (Szpital Dzieciątka Jezus) przyj 
muje wyłącznie dorosłych w ponie­
działki, środy i piątki w godz. 12.30
— 17 oraz we wtorki w godz. 13.30
— 17. Dzieci z terenu I i IV Ośrod­
ka Zdrowia przymuje poradnia prze. 
ciwgrużlicza II Ośrodka Zdrowia 
przy ul. Daszyńskiego 19 we wtor­
ki, czwartki i soboty w godz. 13
— 17.

Stan szkolnictwa powszechnego
na terenie Okr. Szk. Warszawskiego

Jak wynika z danych, uzyskanych 
na konferencji prasowej, która odby­
ła się ostatnio w Kuratorium, a po­
święcona była omówieniu sytuacji 
szkolnictwa w Okręgu Szkolnym War 
szawskim, obecny stan przedszkoli

„EKD“ dzieciom Warszawy
Bilans rocznej pracy

Często mieszkańcy podwarszawskich 
osiedli, zmuszeni dojeżdżać codzien­
nie do miejsc pracy do stolicy, zada­
ją sobie pytanie, dlaczego autobusy 
i wozy kolejowe EKD przybywają 
punktualnie i nigdy nie zawodzą.

Pomyślne wyniki pracy EKD są po 
prostu rezultatem harmonijnej współ­
pracy dyrekcji i pracowników. Dzięki 
temu rok ubiegły EKD można za­
mknąć bilansem dodatnim. Przez o- 
kres ostatnich dwunastu miesięcy zdo­
łano:

1) odbudować 1 uruchomić linię do 
Włoch,

2) zwiększyć ilość taboru,
3) uruchomić i nawet rozbudować 

pomocniczą komunikację autobusową.
Linia do Włoch została uruchomio­

na w drugiej połowie kwietnia ub. r.

O jej potrzebie świadczy frekwencja, 
która osiąga 300.000 pasażerów mie­
sięcznie.

Zwiększenie taboru EKD uzyskano 
przez rozbudowę własnych warszta­
tów w Grodzisku, wypożyczenie od 
MZK paru wagonów tramwajowych 
(wzamian za co EKD dostarcza prądu 
tramwajom warszawskim), nabycie w 
Szczecinie 3 wagonów i 3 w Poznaniu. 
To wszystko umożliwiło zwiększenie 
liczby pociągów, a tym samym zwięk­
szenie przewozu pasażerów.

Zorganizowanie i uruchomienie w 
marcu ub. r. przedsiębiorstwa autobu­
sowego przyczyniło się do obsłużenia

terenów, oddalonych od PKP 1 linii 
kolejowych EKD.

W najbliższych dniach wejdzie w 
życie na EKD nowy rozkład jazdy, 
który przewiduje przyśpieszenie ruchu 
o 5 minut.

W związku z tym, że rano z W ar­
szawy wychodzą wozy prawie puste, 
EKD chce wznowić przedwojenną 
tradycję i oddać do dyspozycji wycie­
czek szkolnych codziennie parę wago­
nów.

„EKD — dzieciom Warszawy"—pod 
tym starym hasłem młodzież szkolna 
będzie mogła korzystać z odpoczyn­
ku na św-ieżym powietrzu, (ws)

Zebrania Dzielnic i Kół
Saska K ępa. !Dziś, dn ia  9 m aja  o g. 18 

w  lokalu  D zielnicy P P S  Saska-K ępa, od­
będzie się zebrani© w szystk ich  członków 
i sym patyków  z refe ra tem  tow . Zawadz­
kiego p t. „Spółdzielczość". ___

Obecność tow  tow . obowiązkowa.
W  piątek , dn ia  9 m aja  b r. odbędą się 

zeb ran ia  członków i sym patyków  P P S  w 
następu jących  D zielnicach:

Dzielnica Czerniaków , ni. S tęp ińska 42 
godz. 18, odbędzie się zebranie członków 
i sym patyków . R e fe ra t polityczny w ygło­
si p re legen t SK P P S  tow . S terner.

D zielnica Grochów, ni. P odsk arb iń sk a  6, 
godz. 18, posiedzenie z refe ra tem  tow . K. 
Kokoazkiewlcza.

Dzielnica Ochota, ni. Niemcewicza 9,

£odz. 18. posiedzenie z refe ra tem  tow . J .  
'orocińskiego.
Dzielnica W ola, n i. Ogrodowa 89-41, 

godz. 17. posiedzenie z refe ra tem  tow . S. 
Lypacew icza.

Dzielnica Nowe-Bródno, ni. Białołęcka 
27, godz. 18. posiedzenie z refe ra tem  tow. 
posła  W. Polkow skiego.

Poddzieln ica Koło, ni. Obozowa 80 m. 11, 
godz. 18. posiedzenie z refe ra tem  tow. S. 
Hołowicza.

Dzielnica Żoliborz, ul. K ossaka 10, god^- 
18, posiedzenie z refe ra tem  tow . nacz. E. 
Brzoskow skiego.

Do Członków ZNMS
Środowisko Warszawa

Dnia 11.V.47 r. o godz. 11 w #all 
konferencyjnej OMTUR — Mokotow­
ska 3, odbędzie się Ńadzwyczstjne 
W a ln e  Zebranie Członków ZNMS śro­
dowiska Warszawa.

ZNMS-Koło przy ANP
Zarząd K oła Związku N iezależnej Mło­

dzieży Socjalistycznej p rzy  Akadem ii 
N auk Politycznych zaw iadam ia, iż d n ia  9 
m a ja  (p iątek) o godz. 16 n a  ANP w  sali 
„B " . IX p ię tro , odbedzie sie zebranie or-

fanizacyjne. Obecność w szystk ich  człon 
ów obowiązkowa.

Na RTPD
ofiarowali

Tow. premier Józef Cyrankiewicz 
obligacje Pożyczki Premiowej Odbu­
dowy Kraju na ogólną kwotę 33.500 
złotych, wręczone mu do osobistej dy­
spozycji przez Kolo nr 24 PPS przy 
Centrali Produktów Naftowych (Woj. 
Oddział Kiclee), zdeponowane dobro­
wolnie przez członków i sympatyków.

Woj. Komitet PPS — W-wa — za­
miast kwiatów w dniu Imienin tow. 
Szwalbego — 5000 zl.

Zw. Zaw. Pracowników Spółdz. — 
Warszawa — z okazji imienin tow. 
Stanisława Szwalbego — 2000 zl.

Zamiast kwiatów w dniu Imienin 
tow. mgr. St. Cwiękalskiego — skła­
dają koledzy — 2410 zl.

Na Oświatę
Robotniczą

Tow. Stanisław Dobrowolski wpłaca 
2.000 zł. i wzywa tow. tow. Min. E. 
Osóbkę - Morawskiego, Alfreda Kry­
giera i Motykę Lucjana.

Tow. Ludwik Stainke wpłaca 500 zł. 
i wzywa tow. tow. Passin-iego Józefa, 
Pod Wysockiego Stanisława, Kurierów- 
skiego Janusza i  Jurkiewicza Zbig­
niewa,

Na dzieci
po poległych tramwajarzach

W  dniu imienin pracowników Wy­
działu Elektrycznego MZK: 1) kiero­
wnika Jarząbka Stanisława, 2) sł. maj­
stra Syroezyńsklego Stanisława, 3) 
majstra Wasilewskiego Stanisława — 
zamiast kwiatów składają koledzy — 
3850 zł.

T a j e m n i c a  s z c z ę ś c i a
to los do 50-ej Jubileuszowej Loterii z Kolektury Nr 50

HELENY W O LIŃ SK IEJ
WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 121, PKO 1-1044 

Ciągnienie I-ej klasy od 17 maja.
Zamiejscowym wysyłamy odwrotną pocztą.

Z DEMOBILU ARMII AMERYKAŃSKIEJ

W O J S K O W E  K O C E  W E Ł N I A N E
KKi proc. wełny, nadaja się na przeróbkę, na płaszcze i ubrania.

S P A D O C H R O N Y  J E D W A B N E
60 metrów kwadratowych silnego materiału na bieliznę, bluzki, 

poszewki itp.
Dostawa do każdej miejscowości w Polsce do 20 dni. Napiszcie 
dzisiaj do swych krewnych i przyjaciół w USA i w Kanadzie, aby 

zgłosili Was za minimalną opłatą do:
P O L I S H  A M E R I C A N  A G E N C Y  

R. 1807
505 — 5 Avenue New - York City, USA.

Również wysyłka p e n * c l l l n y  i wszelkich lekarstw. 
Wypełnianie r e c e p t  z Polski.
Dostawa pocztą lotniczą do 10 dni.

HOTEL MIEJSKI
Stalow a 73 (Praga)
Poleca przyjezdnym wygodne noclegi 
w pojedynczych i zbiorowych pokojach.
R e s t a u r a c j a  na m i e j s c u

L I S T W Y
T A R C I C A

budowlane i meblowe — hnrt, detal, 

liściasta, iglasta, hndowlana i stolarska

A .  M A K 0 S  i i n ż . S .  P I O T R O W S K I
W A R S Z A W A ,  S I E N N A  49/51

P rze ta rg  nieograniczony
Nr 40. 41, 42 i 43

Al.Dyrekcja Odbudowy Warszawskiego Węzła Kolejowego, Warszawa, 
Wyzwolenia nr 43, ogłasza przetargi:

a) nr 40 na budowę domu administracyjnego przy składach węgla na 
st. Odolany.

b) nr 41 — na budowę domu mieszkalnego w stanie surowym na st. 
Odolany.

c) nr 42 — na roboty wykończeniowe domu noclegowego na st. Odolany.
d) n r 43 — na roboty wykończeniowe domu mieszkalnego na st. Odo­

lany.
Oferty należy składać do skrzynki ofertowej, umieszczonej w Biurze 

Dyrekcji ad: a) i b) dnia 19* maja 1947 r. do godz. 10-ej, ad: c) i d) dnia
17 maja o godz. 10-ej, gdzie można otrzymać ślepy kosztorys i uzyskać
bliższe informacje. 6660

S P R O S T O W A N I E
W ogłoszeniu przetargu Państwowej Komunikacji Samochodowej Oddz. 

Warszawa, drukowanym w „Robotniku" z dnia 7.V. br. wkradła się omył­
ka: podano termin rozprawy przetargowej dn. 26 maja 1947 r. o godz. 
11-ej — winna być — dnia 20 maja 1947 r . o godz. 10-ej.

wynosi 381 (na Warszawę przypada 
86). Z liczby 171.662 dzieci w wieku 
przedszkolnym (4 do 6 lat), umiesz­
czonych jest w przedszkolach 21.100,' 
co stanowi 12 proc. (w początkach ro­
ku szkolnego w przedszkolach było 
8 proc. dzieci). Kuratorium projektu­
je uruchomienie 200 nowych przed­
szkoli.

Stan szkolnictwa powszechnego: li­
czba dzieci w wieku szkolnym 412.403. 
Do szkól uczęszcza 371.495 dzieci. 
Według przybliżonych obliczeń 1 wrze 
śnia 1947 będzie W \Yarszawie 
75.000 uczniów w wieka obowiązku 
szkolnego. W 665 posiadanych obec­
nie izbach lekcyjnych można pomie­
ścić na dwie zmiany 42.000 dzieci. 
Czynnych szkół jest 2.174.

Nauczycieli jest 8.260, w tym nau­
czycieli z kwalifikacjami 5.974, nie­
wykwalifikowanych — 2.286. Przewi­
dywane jest zatrudnienie 1000 nowych 
nauczycieli.

"Szkoły powszechne (bez Warszawy) 
zajmują 5.843 izby lekcyjne w 2.171 
budynkach. W czasie działań wojen­
nych uległo zniszczeniu 783 budynki 
o 3.748 izbach lekcyjnych. W latach 
1945 i 46 odbudowano 309 budynków 
o 1037 izbach. Na rok 1947 przewi­
dywana jest odbudowa 163 budynków 
o 582 izbach lekcyjnych oraz montaż 
28“ baraków o 72 izbach lekcyjnych.

LITOGRAFIA OF SET 
Drukarnia Pudełkarnla

Graf. Spóldz. kracy
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Warszawiacy na Wisłę
po słońce i zdrowie

O kręg W arszaw ski i Stołeczny Ligi 
M orskiej organizuje  niedzielne spacery 
parosta tk iem  po W iśle. W ycieczki te roz­
poczną się w nadchodzącą niedzielę 11 
bm. Przew idziane są 4 re jsy  dw ugodzin­
n e : o godz. 10-ej, 12-ej, 14-ej i 16-ej

B ile ty : norm alne zł 120, członkowskie 
L igi M orskiej zł 80, m łodzież szkolna nie- 
członkowie zł 80, członkowie L. M. zł 50, 
oficerow ie W .P . i M.O, zł 80, podofice­
row ie i szeregowi zł 50.

Przedsprzedaż biletów : ul. W idok 10,
I I  p. W  niedzielę w kasie p rzystan i przy 
m oście pontonow ym , s tr . w arszaw ska.

„L"nie kursuje
Wobec braku w ozów  au tob u sow ych , 

ruch na linii „L“ zosta ł w strzym an y.
Posiadacze biletów okresowych wyku­
pionych na linię „L", korzystać mogą 
z przejazdów wazami 1 im ii .,17", lec* 
lyiko na o d e  nku od ul. Marszałkow­
skiej — At. Gen. SiikoMkiego do nl« 
Bonifraterskiej.

(TEATRY)
T EA TR  IMil.SK! <K arasia 2)
P ią te k : godz. 18.00 „M ajątek  albo
Sobota: godz 14.00 (przedstawienia

szkolne. B ilety  sprzedane) ..Szkota obmo­
w y " : godz 18.00 „O reste ja  .

N iedziela: godz. 14.30 .L ilia  Weneda , 
godz. 18 00 „P enelopa” .

TEATB ROZMAITOŚCI (ul Marajał- 
kow ska): godz. 18 „Przyjaciel prsyjdzl* 
w ieczorem »

TKATB MUZYCZNY WP (Ul Królew­
ska 13): godz. 18 -  „Żołnierz królował 
M adagaskaru” .

TKATR MAŁY (Marszałkowska 111. 
godz 18.00 ..P o  co daleko szukać Z  L i- 

Id ią  W ysocka t Z. Sawanem 
! TKATB P O W S Z E C H N Y  <Z»mojSkieg© 
20): o godz. 18 00 „P ig m alio n " .

| TKATB M. o  .ST! K to .Karowa *11 
, nieczynny. 11 bm. — prem iera : „P asażer 
i bez bagażu" z J .  W arneckim .
I TKATB „JA SK Ó ŁK A " (M arszałkow ska 
169) godz 18 „ T ra s a " ;  godż. 3015 „Spr* 
I wa M oniki".

.TKATK n -IK T I WARSZAWY” (Stadle  
K arow a 31)- godz 12 80 (w dni pow­
szednie p rzedstaw ienie zam knięte dla szkół 
1 in sty tu c ji)  ..Na lagndy” w-g M Ko* 
nopnicktej dla dzieci od tał 4.

TRASKI TEATB BKWI1 (Zygmuntów- 
ska 8): „R ew ia ..Zielony karnawał".
Początek godz. 17, 19.

WOLSKI TKATK KKWfl IW olskaJJ): 
w ystaw ia codziennie wesołą rewię „W i­
seł! m arynarze” . Początek gor». 17-tft 
iS-ta.

SALA „YMCA” (ul. K onopnickiej D f  
„Śluby p a r  eńskle" (do 11 bm .).

RECITAL SZTOMPK1

OGŁOSZENIA DROBNE

W niedzielę 11 bm w sali „Roma”  « ® 
19 w ystąpi po raz ostatni w bieżącym  
sezonie H enryk  Sztom pka.

W  program ie Beethoven. Schumana, 
Debussy. R avel. Szym anowski 1 Chopin.

Przedsprzedaż biletów  w księgarni Ge­
b ethnera  W olffa Zgoda 12. tel. 8.82 90, 

„CZERWONA SZTAFETA”  
„Czerw ona S ztafe ta"  — ochotniczy re - 

spól a r ty styczny  OMTUB urządza w św ie- 
 __________________________i tllcy  przy ul. Okocimskiej 4  — 10, 11 ma-

sass? ttra.fiKTffi! -a j-sa ss i r t; s s 7 s s s s s 5> e i &  *?-•« ■

W ITOLDA POLKOW SKIEGO zatrzym a­
nego przez Gestapo w Łowiczu poszukuje 
m atka. W arszaw a - Żoliborz, P rom yka 41.

6677

w ienia p rzy  w ejściu.

f KINA ) ^
KINO „1 'A I.I.A O tl M <Zt«‘ta  Ni i 9 ) :  

.Młodość p o e ty " . Początek  seansów  gods.

rownicze w  in sty tu c jach  państw ow ych 1 
spółdzielczości. Ł askaw e o fe rty  podaniem  
konkretnych  w arunków  sk ładać  T argow a I 
59 „E x p ress”  pod „W ięzień  M au thausen", j

I. O G Ł O S Z E N I E  i
Zarząd F irm y  F a b ry k a  Chemiczna M.

Leszczyński i S -ka S. A. w W arszaw ie, > 
ul. O grodow a 32, zaw iadam ia, że W dn iu  
4 czerwca 1947 r. o godz. 9-ej w lo k a lu ! 
fabrycznym , odbędzie się Zwyczajne W a l- : 14 |8 M
ne Zgrom adzenie akcjonariuszów  z nastę- k lN O  Vi»l  I |N |A "  <Marezetkiiw-Ka MU: 
pującym  porządkiem  o b rad : * — " ....................  — -------   ■*—

1. W ybór p rzew odniczącego.'
2. R ozpatrzenie i zatw ierdzenie sp ra ­

w ozdania b ilansu  o raz rachunku  zy­
sków  i s t r a t  za ro k  1946.

3. Spraw ozdanie K om isji R ew izyjnej.
4. Spraw a podziału zysku za 1946 r.
5. U dzielenie Zarządow i pokw itow ania 

z w ykonania obowiązków.
6. W ydzierżaw ienie części p rzedsięb ior­

stw a.
7. W ybór Zarządu.
8. W ybór K om isji R ew izyjnej.
N a w ypadek b rak u  w ym aganej do p ra ­

womocności uchw ał w ysokości reprezen­
tow anego k ap ita łu  n a  tym  Zgrom adzeniu, 
odbędzie się ponow ne W alne Zgrom adze­
nie o tym  sam ym  porządku  obrad  w dniu  
4 czerwca 1947 r .  o godzinie 10-ej w lo­
kalu  fabrycznym  Spółki, k tó re  poweźmie 
uchw ały bez w zględu na  w ysokość re p re ­
zentow anego k ap ita łu  akcyjnego.

A kcjonariusze, chcący w ykonać praw o 
glosow ania, w inni akcje  uzasadniające : 
praw o głosow ania, złożyć najpóźniej na 
7 dni p rzed  term inem  W alnego Zgrom a-1 
dzenia w biurze Spółki.

Z am iast akcji m ogą być złożone zaśw lad I 
w ydane na  dowód złożenia akcji I

W yspa skarbów ” . Początek seansów
eodz 14. 16, 16. 20, w,- - __

K1N:> „ s l  «!.(»»» V" (M arszałków.*:* 
.Skandal” . Początek seansów  godz. 14,

16. 18. 20. __
KINO „ATLANTIC”  (Chm ielna 88)1 

„ O sta tn ia  szansa" , Początek seansów : M, 
16, 18, 20 _  

KINU „SYRENA”  (P rag a . Inżyn ierska  
4): „ K la tk a  słowicza” .

KINO „TĘCZA”  (Suzina 4 ): „S iedm io 
śm iałych".

Seanse o godz 18-ej w dni powszednie 
i o godz. 12-ej i 14-ej w niedziele i św ię­
ta, zarezerw ow ane dla Rady Związków 
Zawodowych W stęp na te seanse ty lk o  
ta  b iletam i ulgowym i.

f"* uslgszymu
LO  uj RADIO

SOBOTA, 10 MAJA 
W arszaw a I

czenia, w ydane na  dowód złożenia akcji I 6 00 Sygnał czasu; 6,05 D ziennik JWC.ł 
u  no tariusza  albo  in sty tu c ji k redy tow ej 16 ^  M uzyk a ; 7.02 M uzyka; 7,15 W iadom , 
k ra jow ej. W  zaśw iadczeniu należy v y - jp o ra n n e . '  7 40 M u*yka; 8,40 Skrzynka 
m ienić liczby akcji i stw ierdzić, że akcje £ c K  15 0O K oncert se k ste tu  P . R .; 15.80 
nie będą w ydane przed ukończeniem  W al- Skrzynka T echniczna: 15,40 U tw ory Schu- 
nego Zgrom adzenia. 6670 m tn M : lę  oo Dziennik popoł.; 16.12 Mu-

, ,—  ------- — -------i r r —, j zyka popu!.; 17,15 „P rzy  sobocie po ro-
UM EW AŻNIAM k a rtę  re je s tracy jn ą  RKU y/ocie”‘ jg oo Nabożeństwo m ajow e z ko-lA7„llr!nw.l/î  Ton CC 01 . . .  -Ostrowiec. W alkiewicz Ja n .
UNIEWAŻNIAM zgubioną 
p a r ty jn ą  P P S . Żukowski Jan .

_______ 6631
legitym ację 

6647
UNIEWAŻNIAM zgubione dokum enty: 
k a rtę  rozpoznawczą. B e rn h ard t Anna. 
Żyrardów , Szkolna 4 m. 9.___________6648
UNIEWAŻNIAM skradzioną legitym ację 
szkolną w ydaną przez Gim nazjum  „ P o ­
wstańców W -w y” . M alinow ska M aria.

6682

ścioła św. A leksandra ; 19.15 Muz. poważ­
na ; 20.02 D ziennik w iecz.; 20.35 V III aud. 
z cyklu „ T ria  fo rtep ianow e"; 31.00 S łu­
chow isko; 21,45 Aud rozryw k.: 22 00 ..Po­
pioły”  S. Żerom skiego; 22.15 Koncert o r­
k ies try  tanecznej P . R .; 23,00 O statni* 
w ia d .; 23,55 O sta tn ie  w iad.

W arsrawa II
13,03 M uzyka ob iad .; 14.15 K ącik debiu­

tan tów ; 14,35 W iad. sportow e; 14,40 Arią 
operow e; 18,45 K oncert życzeń; 19,10 P ie- 

UNIEWAŻNIAM k a rtę  re je stracy jn ą  RKU śn i komp epoki rom antycznej; 19,35 U- 
gm ina Radziejow ice, Bieganowski W a- tw ory  skrzypcow e; 20,20 Muzyka popu- 
otaw. 6683 larno-rozrywkowa; 21,20 Muz. taneczna.

C E N A  O G Ł O S Z E Ń :  PRENUMERATA MIESIĘCZNA 70 ZL,
Ogłoszeniu drobne nandlowe po 15 zl. te  wyraz. Poszukiwaniu rodzin, pracy i zguby po 6 zl. 
za wyraz Reklamowe t mm szerokości 1 szp, tt* 40 zł W toaście redakcyjnym 60 zł. 
Tłustym  drukiem 100 proŁ  drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowlłg 
da.

OGŁOSZENIA PRZY JM U JĄ : Centr. B iuro  Ogł. i Reki. Sp. Wyd „W iedza" Oddział w W arszaw ie, Al. Jerozolim skie 121, te ł. 85-505 
oraz jego  A gentury  m iejsk ie: Al. Je rozolim skie 18 — „Im p e t” , K o lek to ra ; M arszałkow ska 1 — L. Urbanowicz, sklep z m at. piśrm;
I w szystkie oddziały Sp. W ydaw n. „W iedza” w Polsce: Polska Agencja Prasow a — Biuro Ogłoszeń i Reklam. W arszawa, ul Pie- 
rackiego 11 oraz w szystkie oddziały P .A .P  w Polsce; B iuro Ogłoszeń „C zyteln ik" — C entrala, ul D aszyńskiego 16 i oddziały 
M arszałkow ska 8-5, Poznańska 38. T argow a 67; „W olność” , W arszaw a, M arszałkow ska 95; Sp. Agencji P rasow ej „G lob", ul. Złota 4 ; 
B iuro Ogłoszeń Teofil P ietraszek , W arszaw a, W spólna 50, tel. 855-28; Spółdzielnia P racy  K olporterów  „E x p ress” , R aszyńska SA, 
T argow a 59.

I E D Ł O O I B  K O U 1 1 G 1 S  -a 60398 KaUadctt SpćMrteM WydawateseJ * WIEDZA", Druk. SpólArfęfaH Wydawafcacj * WIEDZA" -  .Robota*- a»0 L



Rocznica zwycięstwa prawdy
l ” 2 a J i 4i l ? i u - d o b r o  z a ' r i u m f o n j a ł o  " a d  d e m

ludzkość nie w yczekiw ała '^  Tait"'6 I CPn,r*cyjnych byli bezbronni 
pragnieniem p o k c ^ M w ^ 7  * ^  1
«ta(niej. Chyba jeszcze nigdy miliony n  . ,
1 eetki milionów nie tęskniły tak atra- ^ Z i e n  Z W y C i ę j f w a  
•zliwie za ciszą, za normalnym ży­
ciem. Chyba jeszcze nigdy dążenie do 
wolności okupowanych narodów nie

9 maja 1945 r. był dniem nie 4ylko 
zwycięstwa nad złem i zbrodnią. Był 
nie tylko klęską morderców faszy-

m
I l i

i m

*  .PP° r- * *  P ' 1 m ai®r  Armii Czerwonej na jednjyn
placów b. stolicy hitlerowskich Niemiec

było tak potężne, jak podczas wojny 
ostatniej.

Sześć lat bezustannych huków i wy­
buchów bomb, rozdzierających uszy i 
•erce, sześć lat nieprzerw anej trwogi, 
sześć lat krem atoriów  i drutów  kol 
czastych, sześć lat warkotu samolo 
łów nad umęczonymi głowami śpią­
cych ludzi, sześć lat niesłychanych w 
dziejach ludzkości walk na frontach 
•w iata, sześć la t niezwykłego boha­
terstwa i niezm iernej podłości — to 
więcej aniżeli zdołał wytrzymać czło­
wiek wieku dwudziestego.

W ojna ta była nie tylko wojną żoł­
nierzy. W równej, a bodajże i w wyż- 
•zej mierze ogarnęła ludność cywil­
ną, kobiety, dzieci, starców. Kobiety, 
dzieci, starcy, więźniowie obozów kon-

Należymy do tych krajów . Przeży­
liśmy wiele. Może więcej aniżeli k to ­
kolwiek inny, bo tutaj, u nas, w Pol­
sce dokonywała się straszliwa hi­
tlerowska zbrodnia i tu ta j u nas, w 
Polsce, była niezłomna w alka do  koń­
ca przeciw złu. Dlatego może właśnie 
tak bardzo pragniemy pokoju, dlatego 
tak zdecydowanie występujemy prze­
ciw wojnie.

Jesteśmy realistami
Nie mamy przedwojennych sana­

cyjnych wielkomocarstwowych złu­
dzeń. Wiemy jakie jest miejsce Pol­
ski w Europie i na świecie. Wiemy, 
że możemy tylko współdziałać dla 
pokoju i wierny, że decydujący głos 

tej sprawie m ają  wielkie m ocar­
stwa. Dlatego mówimy i dlatego dzia­
łamy w kierunku współpracy tych 
mocarstw. W spółpraca i sojusz de­
m okracji świata przyniosły zwycię­
stwo, tylko w spółpraca i sojusz wiel­
kich m ocarstw  mogą utrw alić pokój. 
To jest pierwsza nauka, jaką wycią­
gamy z doświadczeń sześciu lat w oj­
ny i dwóch lat pokoju.

Drugim naszym doświadczeniem, ja ­
kże straszliwym, jest świadomość, że 
w sercu Europy żyje naród, którego

miecką agresją. Zabezpieczają nas 
przed tą agresją nasze granice na 
Odrze i Nisie, zabezpieczają nas *o 
jusze z dem okracjam i świata, zabez- 
pieczy nas istotna dem okratyzacja na- 
rodu niemieckiego, zabezpieczy nas 
zlikwidowanie resztek faszyzmu na 
świecie.

pragnieNaszym najistotniejszym  
niem jest trwały pokój.

Pragniemy pokoju
Każdy trzeźwo ( polskimi kategoria 

mi myślący człowiek w k ra ju  zdaje 
sobie sprawę, że ew entualna wojna, 
bez względu na jej wynik, oznaczała­
by klęskę i zagładę Polski, oznacza­
łaby przem arsz wojsk obcych, a  prze­
de wszystkim hord niemieckich przez 
nasz kraj, a zatem wyniszczenie Po­
laków. Dlatego przede wszystkim 
pragniemy pokoju.

Dlatego w drugą rocznicę końca 
wojny, w drugą rocznicę pokoju, nie­
pewnego jeszcze, stawiającego nie­
zdarnie, jak  małe dziecko, swoje 
pierwsze kroki, powiadamy, że uczy­
nimy wszystko, ażeby ten pokój u- 
trwalić. Od tej drogi nie odwrócą nas

Muit&z. Żymierski na gruzach Kance­
larii Rzeszy*

W ierzymy w słuszność naszej sp ra­
wy i wiara ta przyniesie nam  zdecy­
dowane i ostateczne zwycięstwo: trwa­
ły pokój, la k a  jest nasza wola i taka 
jest wola setek milionów prostych 
ludzi na całym świecie.

JERZY RAWICZ

stowskięh, był przede wszystkim dniem 
ulgi i wybawienia milionów szarych a • x
ludzi, którym dane było przeżyć lala !  , i dzlejów ś w ia d c z e n ie  to
okrutne. Zwycfęstwo dokonało si„ P arzało Slę w lelokro,nie. Nikt nie
ponieważ Ih l -  f  -  . . .  t*  e h e ,my

yJES* ** **» -SLpieea/ż - **-*“ «
Dwa lata, które minęły od rado­

snego dnia ukończenia wojny, w ska­
zały nam jedno: ludzkość, jak Phoe­
nix, odradza się z popiołów. Życie 
jest silniejsze, aniżeli śmierć, tworzy 
się na nowo z odrodzoną mocą i wia­
rą w lepsze ju tro . Tam. gdzie pług 
wojny grunlownie przeorał ziemię — 
lam, gdzie ludzie najbardziej i naj­
dotkliw iej są doświadczeni, tam two­
rzy się życie nowe, inne aniżeli u- 
przednio. Tworzy się życie takie, które 
nie chce więcej wojen.

. . . r j  w . lej arogi nie odwrócą na
fest o d w i r ^ i A 1 W°jn a ; k, tÓreg°  ce,em ' ani, niemieckie groźby wojny bakte

Język słowacki
w naszych szkcłach

W Jabłonce i w Łapszach Niiuich, 
dwóch miejscowości ach pogranicz­
nych pow. nowotarskiego, uruchomio­
ne zostaną w przyszłym roku szkol­
nym dwie szkoły powszechne z języ­
kiem wykładowym słowackim. Uru­
chomienie tych szikół pozostaje w  
związku ,  kulturalną konwencją pol­
sko - czechosłowacką.

Obecnie roizpoczęto prace nad re­
montowaniem budynków szkolnych i 
zbieraniem pomocy naukowych. Przy 
szkołach m ają być czynne internaty 
fila dzieci mieszkających w odległych 
wsiach.

Nałęczowiacy!
W początku czerwca rb. zamierzam y 
zwołać zjazd absolwentów Państwowej 
Szkoły Spółdzielczości Rolniczej w 
Nałęczowie.

Przesyłajcie do Szkoły adresy i wia 
domości o  sobie, znajomych kolegach 
żyjących i zaginionych.

Bliższych inform acji p0 nadesłaniu 
adresu udzieli Komitet Organizacyjny 
w Nałęczowie.

jest odwet, którego metodą jest mord 
zbiorowy i zniszczenie. Na przestrzeni

riologicznej, ani schum acheriada, po­
parta autorytetem  churchillowtskich 
banków z City, ani straszak atomowy 
wysuwany przez fabrykantów  broni 
Wall Street, ani żadne inne ciemne 
moce, dążące do zbogacenia się ko-

przed ponowną n ie -, s ztem nieszczęścia narodów.

Radzieccy mistrzowie szachów
grali w Łodzi, Katowicach i Krakowie

Pragnąc ożywić nasze życie ezacho 
w* w ośro-dkaoh prowincjonalnych i 
możliwie jak największą liczbę na- 
•zyoh graczy zapoznać z niezwykle wy 
eokim kusztem, prezentowanym przez 
•rcym istrzńw  ZSRR, Zarząd Polskie 
go Z w ^zku Szachowego zaprosił 
wszystkich trzech mistrzów radziec­
kich na szereg występów simultano 
wych w najpoważniejszych polskich o- 
sr odka oh szachowych: Łodzi, Katowi­
cach i Krakowie.

Ekspedycja udała się w 100 proc.,

Ekspedycja
radzieckich
geografów
j  ffS T Y T U T  geografii przy Akademii 
J  Nauk ZSR R  w Moskurie wysiał /u ł  
pierwsze w bieżącym roku ekspedycje  
t*oerahczne na Kaukaz , Jo ^  
Średnie,. Uczestnicy tych ekspedycyj 
zbiorą materiały do ogromnego dzieła  
naukowego pt. „Geografia ZSR R ", 0b- 
Uczonego na 300 -  400 arkuszy dru- 
BU. (L ).

zwłaszcza pod względem propagando­
w y m , a goście nas-i odnieśli cały  sze- 
1 ieg pięknych 6ukcesów.

W Lodzi, gdzie cały trud organiza­
cyjny wzięła na siebie i znakomicie 
się z mego wywiązała Polska YMCA 
— arcym istrz Smysłow uzyskał prze­
ciw b. silnemu zespołowi wynik +  23, 
- - 3 ,  = 7 ,  a Bolesławskij, z n ie c o ,
słabszymi przeciwnikami, znakomity 1
po prostu rezultat + 29,   1, =  2. !
Wyniki w innych miastach były jesz­
cze korzystniejsze dla mistrzów ra-j  
dzieokich: Katowice: Smyslow +  16,'

1> — 4 , B olesław skij -f 21,   1. j
=  1, A łatorcew +  9, — 2. Chorzów: 
Smysłow +  22, -  6, Bolesławskij
+  20f!), A łatorcew -f  12,   1, K ra­
ków: Smysłow (mała simultaoa prze­
ciw czołowym graczom miasta) +  5,
=  2, Bolesławskij -f 2 0 ,  1, =  2.

Imprezę katowicką, podobnie jak w 
Łodzi, zorganizowano znakomicie, za­
wiódł natom iast Kraków, trak tu jąc  tak 
ba,rdzo propagandowe rzeczy, jak w ła­
śnie seanse simultanowe, w sposób za­
nadto „elitarny". (

W najbliższych dniach goicie nasi 
odlatują z powrotem do Moskwy.

W ia d o m o ś c i  s p o r t o w e

Polska Południowa-Słowacja
Pierwszy występ Słowaków w Łodzi

Dzisiaj, w  p ią tek  p iłkarze  polscy i nych  spo tkań  pa trzy  na  nich t ™ ,  -

“ V z Wd r ^ ^
W Łodzi rep rezen tac ja  Polski P o- I tow o“ n ie n r i™  r" orallzow ać sP °r * 

łudniow ej spotka sig z rep rezen tac ją  I n iem  sig na S u  2achowa*

_. PO ZWYCIĘSTWIE
Pierwszy transport repatriantów  z Niemiec rusza w drogę do Polski. Ostatnie 

pożegnanie z angielskim żołnierzem

Słow acji. K ap itan  Sportow y PZ PN  
płk. R eym an u s ta lił następu jący  
sk ład  d rużyny  po lsk iej: Brom, B ar- 
w iński — F lanch , W apiennik  II  — 
Piec II  — Jab łońsk i II, B a ran  — 
G racz K ohu t — R óżankow ski — 
Bobula. R ezerw a: P a rp an , Ju row icz  

. oraz gracze łódzcy, z k tórych  ew en­
tu a ln ie  w ybierze k ap itan  n a  m iejscu  

C iekaw i jesteśm y ja k  w ypadnie 
drug i egzam in naszych p iłkarzy  re ­
prezen tacy jnych . W ażnem  jest, aby 
obok takiego czy innego w yniku , za ­
g rali nap raw dę  fair, bo tego m am y 
praw o  od nich żądać. Z aw odnicy nie 
m ogą zapom inać, że w czasie pow aż-

, ,  R ep rezen tac ja  Sofii rozegra na 
Śląsku trzeci m ecz z polskim i p iłk a­
rzam i. M am y w rażenie , że tym  ra ­
zem  n ie  zechce ona narażać  sig na 
dem onstrac je  ze strony  w idow ni i da  
n a  zakończenie sw oich w ystgpów  w  
Polsce ko n ce rt dżen te lm eńsk ie j gry. 
K ap itan  Sl. O ZPN  w yznaczył sk ład  
drużyny  Ś ląska, w  k tó re j g rać  m ają : 
E rom , M ichalski — Siw y, G ajd ek  — 
A ndrzejew sk i — P iec II, B iela  — 
™ u ~  B° Żek ~  C ieślik  — B arańsk i. 
W obec w yznaczenia B rom a i P ieca II  
n a  m ecz w  Łodzi, d rużyna  Ś ląska na 
tych  dw óch pozycjach u legnie osła­
bieniu. (mw)

/ /
Z A K Ł A D Y  P R Z E M Y S Ł O W E

M M  Mikiochemia
p .  i T. OLSZEWSCY

WARSZAWA, UL. MARSZAŁKOWSKA 124 -  TEŁ. 8.74.84 
p o l e c a ;  chemikalia i barw niki do celów analitycznych.

I ló ż « v e

Farby, Lakiery, Koloryty

„CYKLOP"
WARSZAWA — TARGOWA 50 I MARSZAŁKOWSKA 109

Porażka I Zwycięstwo koszykarzy I Zwycięstwa*' w niedzielę 11 hm 0 ttodz 
polskich w Czechosłowacji. Reprezen- 9-tej odbędzie się marszowa sz ta fe t*

t t lP s l in  n nT ftriro łis  _ I n o  frn IS  U . , f „  A  ty n rtacja Polski męska przegrała z repre 
zentacją Vitkovic 20:34, a drużyna 
kobieca wygrała * kobiecą reprezen 
tacją  tegoż miasta w stosunku 25:14.

Skład W arszawy na międzyokręgo 
we spotkanie pięściarskie z Pomo­
rzem, poczynając od muszej: Tyczyń­
ski, Sobkowiak, Sieradzan, Selma, Wa 
siak, Kołacz, Archacki, Kotkowski.

Odwołanie „Wyścigów Asów‘‘. Za­
rząd WTC zawiadam ia, że wobec 
przeniesienia “Święta W olności1' t  dn. 
9 bm. na 11 bm, zawody kolarskie pn.
,.Wyścig Asów" zostanie zorganizowa­
ny w następną niedzielę tj. 18 bm. z 
takim samym programem jak było 
przewidziane.

Marsz .sztafet hufców P. W. w W ar­
szawie. W ram ach imprez sportowych 
zorganizowanych w rocznicę „Święta j

patroli hufców P. W. na trasie: PI. 
Zwycięstwa — Królewska — Marszał­
kowska — PI. Zbawiciela — Moko­
towska — Bracka -  Al. Jerozolim ­
skie — Nowy Świat — Krak. Przed­
mieście PI. Zwycięstwa.

W ogłoszeniu
» H o n  h  u r s  «

Łcnłrali Sprzedaży Państwowego ZJe- 
d norze ula Przem ysłu Cukierniczego 
PZPC drukowanym  w naszym piśmia 
w dniu 4 bm. w kradł się błąd—wiersz 
ten winien brzmieć „Prace nienagro- 
dzone będą zwrócone autorom  do 15 
czerwca b r.“ — oo niniejszym prostu­
jemy.

ERICH MARIA REMARQUE (1 3 8 )  P rz e k ła d  W aariy M e lce r

ŁUK TRIUMFALNY
0  ó s^eT lk WSUł' ~  W r° Cf wieczorem- jeśli tu jeszcze będę.

, —  Tak.
Rawik wyszedł. W  hollu stał akt™ * 7  t ■ 

n u t .  Tam ton, „ i dz, c poskoc2y, _

S a tm 'p n y d s n 9U « e  dVó OTciTSchwiaV” *” '*'’ ~  traelczn)™

— Czy mogp zobaczyć?
— A po co?

1 T i* raz jeszcze widzieć —  znów JcUnał u* 
ftkanu. W  dłoni t r z w u ł  i , « o  b r j rn w , c h u s i S  J j S L i ® ”*

Aliał łzy w oczach. —  Panie — powiedział ze znierieir^l.V™- 
niem Rawik —  niech się pan lepi-ej st^d wynosi. Kobiet.
Łjie i tepo faktu nic nie zmieni. Musi pan to załatwić sam ze soK^ 
Wz pan do diabla! Nit<oEo to nie w rn .a r ,  p «
czyVtik  M w f u k  ai b-° d .ram atvcznie uniewinniony. Czy tak 
S d u Ł S *  IB ^,tb.'d2" !ic, CZTm Chwalić woffc i -

Pnnrłfnoł ^  j  panu kotf^>ety. Precz stad, id io to '
w  ArrvoUrh .dr2,wlf>m- Tam ten zawahał się chwile Tu ż
w jrz w ta c h  zwrócił ste ku Rawikowi. -  Bydle bez se T ^ ' sd e

cynaUb t e r a ^ yeS t ^ n e '  ^  w P ^ed  pedz^-

net ? ^ rÓCr był Pustr- Pławił SI‘e w ciepłym słońcu jesienneeo po- 
połudma. Liście wykazywały te bliskość dojrzałości, która spra-

ostajtnia H ^ r f i a S j a t ” 1' 0 ^  W" iesił*

\y t  uPr2? iedziaf tu troc^?- Światło zmieniło sie, cienie wvdłużvfv 
W  2e t0 ostatnie godziny jeco wolności. W łaścicielka In-
na z o S 8 nlC m-°§ ,UŹ nik0fi0 firm °w ać z chwila, kiedy woj- 
S c le  mc S r ^ T t  Pom/ f hł o Rolandzie. Ale i Rolanda 
szpiega. 1 bpdZ!C dalei UCiekał> aresztui<l RO, jako

Siedział tak do wieczora. N ie był smutny. Przepływały przed 
szona ar2C 1 P0tem ta ostatoia iw aL  n ic p o ń

siódmej w stał Opuszczał ostatni .skrawek pokoju, ciem 
meiący park —  i wiedział o tym. K itka kroków w ulice —  i oto 
ostatnie wydania gazet. W ojna wypowiedziana.

s z o i t S  w 2 l r W Xy * t Zle n k  b^ło radia- Potem wrócił do zp tala. W eber wyszedł, aby go spotkać. —  Czy nie zrobiłbv nan

i ^ / X e  , W kŚnie nam *“  k0fi0i pr2V ^ ^ n o  P

t k n ^ ° Sif^di  Sip Przeb fać. N a drodze spotkał Eugenie. Aż ja za- 
w ała? -  j p y t S  20,baC2yła‘ ~  ^  pan,i 'uż mni« nie spodzie- 

N ie  odrzekła, przechodząc szybko.

Dziecko zakwiliło. U m yto je. Rawik p ^ a trz y T n a  czT rw oiT  
płaczącą twarzyczkę i d robne palce. N ie  przychodzi sie na świat 

u m ięciem , pomyślał Podał tlziecko pielęgniarce. Był to chło-
PowieTział ’ W 1 1  WO|ni< ten 2nowu weźmie udział? _

towa^om nieSŚ  ^  V *■*' ~  G d^ V  Pana aresz-
-  n U nat^ m i a s t  da znać, gdzie pana trzymaj?.

sie n?e ja łs m  ć ?  chce sobie robić takie trudności? Dziś lepiej s»e nie zadawać x ludźm i m ego pokroju.

N iom cem ? A le i pan j « t  uchodźc?!
i ,lę  *mu*no- ~  A czy pan nie wie ie

udiodźca, to kam ień wśród kam ieni? D la  swoich —  ad rajca’ dl* 
ofecydi a m  leaacM obyw atd  twojego pańatwa.

tak szybko2 iX tv!k°n T *  ??.aczken!a ' Chciałbym pana wydostać PKo jaiK tylko sie da. N iech się pan na m nie powoła.
zrobi 1 Pan 2£ adza-  —  Rawik wiedział, że tego nie

O ktopna myśl! I co pan tam bedzie robić?
r T„ i or ma 2awsze coś do roboty. —  Rawik osuszył re-
Czy chce mi pan zrobić wielka łaskę? N iech sie pan z a i

e pogrzebem Joanny. Ja już nie zd?że. ? P ‘‘

w tym rodazaUju?nie’ M ° ^  C° '  ieS2C2C? Wlasnos' ć> C2V coś innego

k r e w ^ c h ° T o ^ V i °  POllCii' N ‘e wiem naw et- C2V miała jakich krew nyen. i o  nie ma znaczenia.

pracow ało!^  Palt° ' “  Ż epna 'cie' W eber! D ^ r z e  sie z panem

~ T n ? ’ ? 2Wik - M am \ j « ' 2TC2f  rachunki za cesarskie ciecie.
—  1 o na koszty pogrzebu. I tak wyda pan wiecei C brni 

bym panu zostawić troche pieniędzy. P W1*ce,< ChCIał

pochować?em0^bWe' n i' n ,o iliw c- G t ó e  pan A a .  żeby i ,
—  Wszy9tko jedno. Gdzieś na cm entarni 

j j g -  i -  i  Rawik

I V - W  porzadku Rawik. Myślę, że pare dni i m nie już tu  nie 
bedzie. A bez pana i tak operaqe  na nic. -  W yszedł z nim razem 

Adieu, Eugenio — powiedział Rawik.
ho te lu?  ' rf W ~  popatrzyła za nim — idzie pan do

—  Tak. Czemu?
Nic, tak sobie tylko pomyślałam...

„ . i f n l l 0  bvto‘ PlZ f? iw telem  stała d p ja rłw k a . — Rawik —  
WKh0d2«  w z“  “ ■*** k i e s k i  koło Rłów-

—  Borys ? —  Rawie przystatiai.
— Policja 1

fD aJity  d ? g  tu s t tp l)

I


